
J. Stalin
delegatem
Leninoradzkiej
Organizacji
Partyjnej
na Zjazd
WKP(ii)
WONIACH 23 — 25 września

br. w Leningradzie obrado­
wała XI Leningradzka Obwodowa

Konferencja WKP(b).
Konferencja omówiła i zaakcep­

towała projekt dyrektyw XIX

Zjazdu WKP(b) w sprawie piąte­
go planu 5-lrtniego oraz projekt
zmienionego Statut* Partu i do­
konała wyboru nowego składu Le-

flingradzkiego Obwodowego Komi­
tetu WKP(b), komisji rewizyjnej
oraz delegatów na XIX Zjazd
Partii.

Wśród ogromnego entuzjazmu i

burzliwych owacji konferencja wy
brała na delegatów na XIX Zjazd
wielkiego wodza i nauczyciela pat
tii komunistycznej I narodu ra­
dzieckiego Józefa Stalina oraz je­
go wiernych towarzyszy walki i

pracy — Mołoti wa, Malenkowa,
Bertę, Woroszyłowa, Mtkojana,
Bulganina. Kaganowicza, Andreje-
wa, Chruszczowa, Kosygina 1
Szwernika.

Delegaci na konferencję wśród

ogromnego entuzjazmu uchwalili
tekst listu z pozdrowieniami do
Stalina.

Skład delegacji
polskiej
na VII Sesję
Zgrosoilzema
Ogólnego OHZ

■p ZĄD Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej zatwierdził następu­

jący skład delegacji polskiej na

VII Sesję. Zgromadzenia Ogólnego
Organizacji Narodów' Zjednoczo­
nych, rozpoczynającą się dnta 14
października br. w Nowym Jorku:

Przewodniczący delegacji: Sta­
nisław Sk rzeszeiyski, Minister

Spraw Zagranicznych.
Delegaci:
Marian Naszkowski, Podsekre­

tarz Stanu w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych,

Józef 'Winiewicz, Ambasador Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludowej w

Waszyngtonie,

Jerzy Michałowski, Ambasador
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
w Londynie,

Minister Pełnomocny Henryk
Birecki, stały delegat Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej Iprzy
ONZ.

. Zastępcy Delegatów: . ">

Minister Pełnomocny -Juliusz Su

chy, Dyrektor Polskiego instytu­
tu Spraw Międzynarodowych —

główny doradca polityczny dele­
gacji,

Minister Pełnomocny Aleksan­
der Krajewski, Poseł Polskiej Rze

czypospolit-ej Ludowej w Brukseli,
Prof. dr Manfred Lachs, Dyrek

tor Departamentu w Ministerstwie

Spraw Zagranicznych,
Minister Pełnomocny Stanisław

Gajewski, Dyrektor Departamen­
tu w Ministerstwie Spraw Zagra
nicznych,

Dr Irena Domańska, Wicepre­
zes Polskiego Czerwonego Krzyża.

Krótki sygnał telefonu oderwał

go od pracy. Mówiła sekretarka.
— Zgłosił się obywatel Barnet.

Czy pan go przyjmie?
— V/ Jakiej sprawie? Spytał nie-

cierpliwie.
— Jest nurUem, w sprawie... —

Aha, w sprawie wraku „Adler-
shorst“.

— Dobrze, proszę — odpowie­
dział ofJl-tPdając słuchawkę.

Skądś znał to nazwisko Barnet.

wyjaśnienie tej krótkiej ale Jakże

brzemiennej w sensacyjne następ­
stwa rozmowy znajdą Czytelnicy

W PASJONUJĄCEJ POWIEŚCI

MSZl llffiSHl

„Winki"
które] druk rozpoczynamy

JUZ W NAJBLIŻSZYCH DNIACH

rtok V. Kraków

N
233

12129

W atmosferze serdecznej przyjaźni

spotkała się
młodzież krakowska

z kandydatami na posłóui do Sejmu
gen. Bolesławem Kieniewiczem T. ilrugacza.

i dyr. Tadeuszem Mrugaczem
W SALI teatru Zakładu Budowy Maszyn i Aparatury licz­

nie zebrała się młodzież krakowskich szkół i zakładów

pracy, by spotkać się z kandydatami na posłów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, z gen. Bolesławem Kieniewi­
czem i starym działaczem robotniczym, dyrektorem Krakow­
skich Zakładów Garowych — Tadeuszem Mrugaczem.

Termin

sprawdzania^
list wyborców

przedłużony
do niedzieli włącznie
f'' ELEM umożliwienia spraw

dzenia spisów wyborców
tym wyborcom, którzy dotych
czas nie mieli możności tego
uczynić, Państwowa Komisja
Wyborcza podaje do wiado­
mości, iż w niedzielę 28 wrześ
nia 1952 r. spisy wyborców
będą wyłożone do publiczne­
go wglądu w lokalach Obwo­
dowych Komisji Wyborczych
wgodz.od9do20.

Pracownicy
krakowskich

garbarni
popierają
Program Wyborczy
licznymi i cennymi
zobowiązaniami
|A LA POPARCIA Programu Wy-
V borczego Frontu Narodowego -i
dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b),
pracownicy Garbarni nr 3 w Krako­
wie podjęli liczne zobowiązania pro­
dukcyjne i gospodarcze.

Żałoga Garbarni, w pełnym zrozu­
mieniu dla oszczędnej i racjonalnej
gospodarki materiałem surowcowym,
zobowiązała się podnieść wydajność
surowca.

Realizacja podjętych zobowiązań
pozwoli na zaoszczędzenie do koń­
ca października br. 320 kg suro­
wych skór cielęcych, 403 kg skór
końskich oraz da ponadplanową
produkcję wartości ponad 50.000 zł.

Zarówno poszczególne zespoły,
jak i indywidualni pracownicy —

zobowiązali się ponadto przeprowa
dzić roboty gospodarcze: falcerzy
wyczyszczą i zakonserwują nie­
czynną strugarkę, zbudują suszar­
nię do suszenia sierści, oszklą nie­
dostatecznie zabezpieczone okna w

hali produkcyjnej, wybudują nowy
dół do magazynowania
Realizacja zobowiązań
czych przyniesie ponad
szczędności.

Ci ENNE zobowiązania
j nież załoga Garbarr

k>ejówki.
gospodar-

10.000 zł o-

i podjęła rów
nież załoga Garbarni nr i: przez

zwiększoną wydajność wygospodaro­
wane zostanie w miesiącu wrześniu i

październiku ponad 13.000 kg skóry
surowej, a wartość gotowego towaru

wyprodukowanego ż zaoszczędzonego
surowca wyniesie ok. 636.000 zł.

DY gen. Kieniewicz i dyr. T. Mru-
'-Jr gacz zajęli miejsca w prezydium,
rozległy się entuzjastyczne oklaski i

okrzyki na cześć Ludowego Wojska
Polskiego i Marszalka Konstantego
Rokossowskiego.

Po zagajeniu zebrania przez prze
wodniczącego Komitetu Dzielnico­
wego ZMP, zabrała głos wiceprze­
wodnicząca Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP — HALINA KRZYWDZIAN
KA. M. in. nakreśliła ona zadania
i obowiązki młodzieży, która winna
stale wzmacniać władzę ludową, o-

fiarną i coraz wydajniejszą pracą
utrwalać niepodległość Ojczyzny,
pomnażać dobro społeczne oraz ple
nić energicznie wszystko to, co cią­
gnie wstecz, a więc biurokratyzm,
jaśniepanski stosunek do Człowie­
ka pracy, rutyniarstwo i demorali­
zację. Następnie przemawiał oficer
OGNIEWICZ, który - w imieniu
Garnizonu krakowskiego — powi­
tał zebraną młodzież.

Z KOLEI mówił Tadeusz Mrugacz:
opowiedział o swoim ciężkim

dzieciństwie i podkreślił różnicę, ja­
ka istnieje między jego własną m'o
dością, a szczęśliwym życiem dzisiej­
szej młodzieży w Polsce Ludowej.

W imieniu młodzieży, przodownik
pracy PPRK 9 Br. Pająk przyrzekł
wzmóc wysiłek, by zrealizować wiel­
kie plany zawarte w Programie Wy­
borczym, dotrzymać ślubowania, zło­
żonego na Zlocie Młodych Przodow­
ników i pracować dla dobra pokoju i

socjalizmu.

Długo nie milkły brawa i okrzyki
młodzieży, która manifestowała na

cześć Armii Polskiej, Frontu .Narodo­
wego i na cześć kandydatów na po­
słów do Sejmu Polskiej Rzeczypospo-

Zwo
Krakowie pt.

bohaterowie

WYSTAWY zorganizo­
wanej przez Towarzyst-
Przyjaźni Polsko - Ra­

dzieckiej w
'

„Nasi ulubieni
radzieccy". Licznie zgromadzo­
na publiczność ogląda bogato
reprezentowaną literaturę ra­

dziecką.

("Fc.t. J. Riimiannwski)

PKOP pozdrawia
Kongres Obrońców

Pokoju

Azji i Strefy Pacyfiku
p OLSKI Komitet Obrońców Foko

ju przesłał depeszę do Kongresu
Obrońców Pokoiu Azji i Strefy Pacy
fiku który w tych dniach rozpocznie
obrady w Pekinie.

„W Imieniu narodu polskiego — eiy
lamy m. In. w depeszy — wllamy ser­
decznie Wasz Kongres Jako wspaniała
manifestację krzepnącej solidarności na

rodów Azji 1 Strefy Paeyriku w walce

o najszlachetniejsze Ideały ludzkości, o

wolność, pokój i szczęście narodów.

Naród polski głęboko wierzy. Ze Kod

gres Wasz wniesie wielki wkład w śwte

tg sprawę walki o pokój na całym śwfe

cle. że będzie on doniosłym etapem na

drodze przygotowania Kongresu
dów w Obronie Pokoju1',

Maro-

1 października
witamy żołnierzy
przybywających
z obozów letnich
do

W środę 1 października wracają
Krakowa z obozów letnich żołnie­

rze naszych jednostek wojskowych.
I tak 1.10 o godz. 15.30 powracające

oddziały wojskowe przemaszerują uli

cami: Piastowską, al. 3 Maja, Mani­
festu Lipcowego, Straszewskiego, Pod

wale, Basztową, Sławkowską do Ryn
ku Głównego, gdzie odbędzie się defi

lada przed trybuną u wylotu ul. Szew­
skiej’.

W tym samym dniu o godz. 17 na

Rynku Głównym po odegraniu hym­
nu narodowego nastąpi powitanie rnło

dzieży przez przedstawicieli Okręgo­
wego Komitetu Wyborczego Frontu

Narodowego, Wojska Polskiego i mlo
dzieży szkolnej, po czym nastąpi wrę­
czenie nagród ofiarowanych przez spo
leczeństwo krakowskie przodownikom
wyszkolenia politycznego i bojowego.
Na Rynku Głównym wystąpi zespół
pieśni i tańca Okręgowego Domu Ofi­
cera.

Człowiek i maszyna

Nowoczesna mwtna wyciągowa głównego szybu nowej wielkie) kopalni
ziynifwh ’, która w niedługim czasie zostanie uruchomiona (Fot CAF)

BUDOWA zgniatacza w

Bobrku jest jednym z licz
nych przykładów ścisłej współ
pracy inżynierów i techników z

robotnikami w oparciu o duś
wiadczenia i pomoc fachowców
radzieckich Jest też ona przy
kładem postępu technicznego i

pomysłowości, gdyż w toku bu

rlowy coraz szerzej zastępowa­
no pracę ręczną maszynami

W' warszawskich zakładach

przemysłowych wraz z 80.000

Od 5 października

wchodzi w życie
nowy rozkład jazdy
Przewiduje on

udogodnienia
w komunikacji
z ważnymi
ośrodkami produkcji

S usprawnienie
w ruchu pociągów
podmiejskich

OD 5 października br. zastani?
wprowadzony na kolejach nowy

zimowy rozkład jazdy pociągów pa
s-iżerskich Nowy rozkład jazdy dostc

sowany został do potrzeb ruchu pa
sażerskiego i towarowego w mieslą
cach zimowych. W tym okresie »»

pierwszy plan wysuwają «ię sezonu

we przewozy rolnictwa i przewozy to
warów dla fabryk oraz sprawa zaopa
trzenia miast w żywność j opal. W
związku z tym przestaną kursować

pociągi sezonowe na Wybrzeże,
zmniejszona będzie liczba D .-.ciągów
do miejscowości kuracyjnych i wypo
szynkowych oraz zmieniony bęizie
rozkład jazdy niektórych pociągów
dalekobieżnych.

WPROWADZONE też będą udo­
godnienia w komunikacji z no

wymi ośrodkami produkcji, jak np. z

Nową Hutą pod Krakowem, z Hutą
„Częstochowa" ftp.

Młodzież
podpisuje
umoujy
o współzawodnictwie
pracy

W świetlicy przy ul. Łobzowskiej 3

odbyła się wczoraj uroczystość, pod­
czas której liczne delegacje młodzie­
ży z całego województwa krakowskie­
go — podpisały socjalistyczne umowj
o współzawodnictwie pracy dla popar­
cia Programu Wyborczego Frontu

Narodowego oraz dla uczczenia XIX

Zjazdu WKP(b).

, Umowy te zostały podpisane przez
delegatów .młodzieży, pracującej w

kolejnictwie i transporcie samochodo­
wym. . (bc)

robotników. zatrudnionymi
bezpośrednio przy produkcji w

realizacji zobowiązań dla po­
parcia Programu Wyborczego
Frontu Narodowego, Frontu
walki o pokój i Plan 6 letni;
bierze codzienny udział półto­
ra tysiąca inżynierów, wprowa
dzających nową technikę, me­
tody stosowania oszczędności
surowca, narzędzi, energii

Nasza inteligencja technicz­
na na wszystkich polach na­
szej pracy, coraz szerzej, eo

raz mocniej wiążąc się z kla­
są robotniczą, wzbogaca co­
dziennie su ój dorobek pracy
dla dobra Polski Ludowej.

Wielkie znaczenie w uzy­
skaniu tego dorobku miał od­
byty przed 6 laty w Katowi­
cach 1 kongres inżynierów i

techników, którym Prezydent
Bolesław Bierut wskazał nową

drogę i nowe wielkie zadania,
podnosząc jak wiele pd nieb

oczekuje naród.

WCZORAJ rozpoczął obra
dy w Warszawie II

Ogólnopolski Kongres Inży­
nierów i Techników. Rozpo­
czął je w chwili szczegól­
nej — w chwili, kiedy Pro­
gram Wyborczy Frontu Naro­
dowego nakreślił przed całym
narodem wspaniałą wizję nie­
dalekiej przyszłości — wzro­
stu wspaniałego budownictwa

socjalistycznego we wszystkich
dziedzinach życia. Wzrost te­
go budownictwa — związany
z realizacją zadań Planu 6-let
niego i opracowaniem Planu

o-letniego wzmaga niezmiernie
rolę i odpowiedzialność inteli­
gencji technicznej.

Kongres — jak to oświad­
czył prezes NOT, inż. B. Ru­
miński — ma trzy cele na

widoku:

| \ wzmocnienie pozycji, roli
* z i odpowiedzialności inteli­
gencji technicznej w życiu spo
tecznym i politycznym kraju,
Q\ mobilizację inwencji twór
"7 czej inżynierów i techni­
ków dla dalszej zwycięskiej
realizacji trudnych i ambit­
nych zadań Planu 6-letniego,

zbliżenie stowarzyszeń
°7 technicznych do fabryk,
do produkcji, powiązanie ich

programu z walką i pracą kia

sy robotniczej i całego na

rodu.

W obradach bierze udział
blisko 3000 inżynierów i techni­
ków z całej Polski. Ich zadaniem
będzie zmiana struktury stówa

rzyszeń technicznych, by jak
najbardziej związać je z zakla
darni pracy. Wówczas będą
one mogły wraz z całą załogą
najskuteczniej walczyć o po­
stęp techniczny, o iikwidację
„wąskich gardeł", o podno­
szenie kwalifikacji, o rytm pro
uukcji, o przedterminową re­
alizację zadań, o właściwe wy
korzystanie kadr starej i coraz

liczniejszej młodej inteligencji
technicznej. To, co dziś wi­
dzimy w Bobrku, w FSO r.a

Żeraniu i v. wielu innych za­
kładach produkcyjnych ujęte
we właściwe formy organiza­
cyjne — przyniesie uwielokrot
nione korzyści.

Witamy Kongres z uczuciem

pełnej ufności, że nasza inteli­
gencja techniczna poświęci się
z całym oddaniem wypełnieniu
z honorem zadań, jak tego o-

rzekuje od niej Polska Rzecz­
pospolitą Ludowa,



naruszył elementarne

zasady obowiązujące
dyplomatów

miotając ordynarne
oszczerstwa na ZSR

Z całej Polski nadchodzą

8tp. » ECHO KRAKOWSKIE

deklaruje swe pełne poparcie

MOSKWA,
TA ZIENNIK „Prawda" zamieścił

artykuł pióra „Obserwatora"
pt. „Oszczerca w masce dyploma­
ty".

Tym „oszczercą w masce dyplomaty**
Jest ambasador USA w Moskwie Ken-

ran, który w czasie swojego niedawne
go pobytu w Berlinie złoży! przedstawi
ciełom prasy zachodnio - niemieckiej i
amerykańskiej oświadczenie naruszają­
ce elementarne zasady obowiązujące dy
piernatów w stosunku do krajów, w kló
ryeh są akredytowani. Kennan nie zawa

hai się przy tym przed wygłaszaniem
jawnych bzdur, będąc widocznie pew
nym, że wszystko co- powie, choćby to
nie miało żadnego sensu, będzie szeroko
rozreklamowane przez specjalistów od
oszczerczej propagandy przeciwko Zwl-iz
kowi Radzieckiemu. M. in. porównał on

sytuację Amerykanów w Moskwie z

tym, co rzekomo przeszedł, gdy w la­
tach 1941 — 1.942 był w Niemczech Inter

nowany przez hitlerowców.

meldunki o wspaniałych sukcesach

osią
przy reaiszaefi zobowiązać
ZE WSZYSTKICH itron kraju n apływają radosne meldunki o wspa-

1 niałyclt sukcesach osiąganych p rzez ludzi pracy przy realizacji zobo
wiązań podjętych dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodo
wego i dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b).

ganych przez załogi

M

Maga siq
prowadzenia
rozmów

W związku z tym „Obserwator" pi
eze:

„Kennan dawno już dał dowody,
że jest wrogiem pokoju, a więc i wro

giem Związku Radzieckiego, świad­
czy o tym cała jego dotychczasowa
działalność.

Nie-sposób w związku z tym nie

przypomnieć wypadku, opisanego w

książce pewnego dziennikarza an­
gielskiego.

Działo się to 9 maja 1945 roku w

Moskwie, w dniu zwycięstwa nad
Niemcami hitlerowskimi, świadkiem

tego święta narodowego był również
Kennan. Oto co pisze o nim dzień
nikarz angielski Parker w swej
książce „Spisek przeciwko pokojo
wi“.

„Na ulicy Mochowej przecisnąłem się
przez tłumy mieszkańców Moskwy 1
wszedłem do gmachu ambasady amery­
kańskiej. Przed zamkniętym oknem uj­
rzałem wysoką postać radcy ambasady
USA w Moskwie Georqe'a Kcnnana. W
milczeniu patrzył przez szybę na tłum,
stojąc w ten sposób, by nie widziano go
z dołu. Hałas na ulicy nieco osiabl. zau

ważyłem r.a twarzy Kcnnana, przyglą­
dającego się tej wzruszającej scenie,
dziwny wyraz niezadowolenia i zdener­
wowania. Rzucając ostatnie spojrzenie
na tłum, Kennan odsunął sie od okna
mówiąc ze złością: „Triumfują... — my
ślą, że wojna się skończyła, a tymcza­
sem wojna dopiero się rozpoczyna’*.

. „Teraz jednak — pisze w zakończę
Ulu „Obserwator" — nie chodzi 0 da
wne wybryki Kcnnana. Teraz chodzi
o jego obecne wrogie wystąpienie
przeciwko Związkowi Radzieckiemu,
przy czym nie chodzi o wrogie wy­
stąpienie Kcnnana jako osoby pry
watnej, lecz o jego wystąpienie ja­
ko ambasadora amerykańskiego w

ZSRR.

Jak nazwać — zapytuje „Obserwa
tor" to niegodne zachowanie się Ken
nana — ambasadora ?“

BERLIN.

r7 CAŁYCH Niemiec zachodnich
*•* w dalszym ciągu nadchodzą wia

domości o wiecach i demonstracjach
najszerszych rzesz ludności, podczas
których wysuwane są żądania pro­
wadzenia nadal rozmów w sprawie
przywrócenia jedności Niemiec.

Pod presją opinii publicznej człon­
kowie frakcji unii chrześcijańsko -

demokratycznej (CDU) w parlamen
cie bońskim oświadczyli, że są go
towi prowadzić dalsze rozmowy z

przedstawicielami Izby Ludowej
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej.

Jak donosi dziennik „Neues
Deutschland" — wiceprzewodniczą­
cy „wolnej partii demokratycznej"
Berlina zachodniego Fritz Hausberg
w wywiadzie udzielonym przedstawi
ciełom prasy oświadczył:

„Jestem za rozmowami między przed­
stawicielami Niemiec wschodnich i za­
chodnich ,za przywróceniem jedności
Niemiec i zawarciem traktatu pokojowe
go ze zjednoczonymi Niemcami".

Burżuazyjna prasa zachodnio-nie-
miecka szeroko komentuje niedawny
pobyt delegacji Izby Ludowej NRD
w Bonn. Liczne dzienniki podkreśla
ją konieczność prowadzenia nadal
rozmów rozpoczętych w Bonn i wy­
stępują ostro przeciwko wrogom jed
ności Niemiec.

Trumana

A Bawiąca od paru dni w Polsce de
legacja wybitnych naukowców z Anglii,
Francji, Belgii I Danii spotkała się w

dniu 26 hm. w Polskiej Akademii Nauk
z przedstawicielami polskiego świata
naukowego z prezesem PAN prof. Ja­
nem Dembowskim na czele.

A Ośrodek wypoczynkowy FWP w

Mielnie zajął pierwsze miejsce we współ
zawoilnictwie wszystkich ośrodków
wczasowych FWP w II kwartale I otrzy
ma! tytuł przodującego ośrodka.

A Zarządy oddziałów powiatowych,
miejskich 1 dzielnicowych Zw. Żaw.
Nauczycielstwa Polskiego obradują o

becnie na plenarnych posiedzeniach,
nad realizacją wskazań Ogólnokrajowej
Narady Przodujących Nauczycieli i III
Plenum Żarz. Głównego ZZNP.

i Churchilla

i wysunął
ko

Przykład który warto
naśladować
Szkolą TPD w Żyrardowie

T T CZNIOWIE szkoły pódstawo-
. wej TPD w Żyrardowie, w

ramach akcji pozlotowej, dostar­
czyli Państw. Centr. Odpadków
2.-373 kg złomu, 611 kg tłuczki

szklanej i 145 kg makulatury.
Z okazji ogłoszenia Programu

Wyborczego , Frontu Narodowego
oraz Miesiąca Budowy Warszawy,
młodzież tej szkoły zobowiązała
się dostarczyć ponadto 550 bute­
lek, 800 kg złomu i 70 kg ma­
kulatury. Zobowiązanie wykonane
zostanie do. końca września.

Za przykładem uczniów szkoły
TPD podobne zobowiązania podej
mują inne szkoły podstawowe w

Żyrardowie.

propozycje
które Londyn uważa

za „nie do przyjęcia
LONDYN,
pREMIER Iranu Mossadik odpo

wiedział odmownie na propozy­
cje Trumana . Churchilla w sprawie
rozwiązania anglo - irańskiego zatar

gu naftowego. Mossadik sprecyzo­
wał swe negatywne stanowisko -w

piśmie skierowanym do Trumana i
Churchilla, na które oczekuje odpo­
wiedzi w ciągu 10 dni od chwili do­
ręczenia noty przedstawicielom dy­
plomatycznym USA i W. Brytanii
— Hendersonowi i Middletonowi.

Mossadik motywuje swe negatyw
ne stanowisko, wyliczając trzy zasad
nicze powody:

1) propozycje Trumans - Churchilla
mają na celu ponowne uprawomocnienie
układu koncesyjnego z 1933 r„ co pozo
staje w jaskrawej sprzeczności z irań­
ską ustawą nacjonalizacyjną;

2) urzeczywistnienie sugestii Trumana
1 Churchilla oznaczałoby zgodę Iranu
na to, że konflikt istnieje między rząda
mi, tymczasem chodzi o kwestię spor­
ną pomiędzy Iranem a „Anglo - Iranian
Oit Company**;

3) propozycje zachodnie usiłują narzu

clć Iranowi monopol zakupu pa-iw płyn
nych, na co Iran w żadnym wypadku
nie może się zgodzić.

Mossadik precyzuje następnie wa

runki, na których mógłby przystą­
pić do rozmów. Są to:

a) „Anglo - Iranian Oil Company" —

wypłać! natychmiast rządowi liańskle-
mu 49 milionów funt szterlingów odszko
dowania;

b) Mossadik zgadza .się prowadzić ro

kowania w sprawie-odszkodowań jedy­
nie za znacjonalizowaną własność AIOC
w Iranie, natomiast nie uznaje strat, ja
kle „poniosło" AIOC po nacjonalizacji.

W londyńskich kołach rządowych
komentuje się te warunki jako
„nie do przyjęcia".I

UKORONOWANIEM pełnego wy
konania zobowiązań załogi sto­

czni im. Komuny Paryskiej była
wczoraj uroczystość wodowania no­
wej jednostki pływającej, wykona­
nej na 5 dni przed terminem.

Przy wodotvaniu nowej jednostki
zastosowano metodę tzw. bocznego
wodowania, opracowaną pod kierow­
nictwem profesora Politechniki
Gdańskiej, Aleksandra Rylke, laure
ata tegorocznej Państwowej Nagro­
dy Naukowej.

FSC W LUBLINIE MONTUJE

WIĘCEJ „LUBLINÓW"
AA 50 GODZIN wcześniej niż prze

widywał harmonogram, zrealizo
wała swoje zobowiązanie obsługa
głównej taśmy montażowej oraz za­
łoga montażu i spawania kabin Fa­
bryki Samochodów Ciężarowych w

Lublinie.
Realizacja zobowiązań wpłynęła

na przedterminowe wykonanie planu
produkcji samochodów ciężarowych
w III kwartale br. Plan ten został
wykonany do dnia 25 bm. w 105,3
proc.

SZYBCIEJ ROŚNIE NOWA HUTA

W NOWEJ HUCIE czyn produk’ V cyjny podjęty dla uczczenia

Programu Wyborczego Frontu Naro

dowego i na cześć XIX Zjazdu
WKP(b) stał się poważnym czynni
kiem dopomagającym do przełama­
nia istniejących trudności i przyspie
szenia terminu ukończenia budowy
szeregu ważnych obiektów.

Planowo realizuje czyn produkcyj
ny dla uczczenia Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego i XIX

Zjazdu WKP(b) załoga Zarządu Bu

dowlanego Nr 3, budująca m. in. je­
den z najważniejszych obiektów —

wytwórnię materiałów ogniotrwa
łych. Na czoło realizatorów czynu
produkcyjnego w Zarządzie Nr 3 wy

, .sunęły się, brygadą cięsięłską. Ęran^
ciszka Sochy i zespół;murarśki Ted
do-a Barskiego.

„Pełne wykonanie zobowiązań Jest
sprawą honoru każdego z nas — mówi
murarz T. Barski. — Jesteśmy dumni,
że dwóch naszych towarzyszy Kosiorow
skj i Duliati kandyduję na posłów do
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej. Wysoką wydajnością pracy chce
my zamanifestować naszą radość, że są
oni na listach kandydatów, na których
jest również Prezydent Bierut. Czynem
produkcyjnym chcemy poprzeć Program
Frontu Narodowego".

SETKI TYSIĘCY METRÓW
TKANIN PONAD PLAN

ZAŁOGI wielu zakładów prze­
mysłu bawełnianego, dziewiar­

skiego i odzieżowego, m. in. ZPW im.
Wł. Reymonta, ZPW im. gen. świer
czewskiego, Z PB im. K. Liebknech-
ta, ZPB im. Rewolucji 1905 r. ZPB
im. J. Marchlewskiego, zameldowały
o przedterminowym wykonaniu za-

dań produkcyjnych na III kwartał
b. r.

Do przedterminowego wykonania
planów na III kwartał b. r. przyczy­
nił się walnie zapał, z jakim załogi
wykonywały zobowiązania, dla po­
parcia Programu Wyborczego
Frontu Narodowego i na cześć
XIX Zjazdu WKP(b).

Zwycięskie załogi postanowiły do
końca kwartału wyprodukować setki
tysięcy metrów tkanin ponad plan.
ZAŁOGI 13 KOPALŃ WYKONAŁY

PRZEDTERMINOWO SWE
KWARTALNE ZADANIA

I/U ALKA o realizację zobowią-
’ ’ zań podjętych dla poparcia

Programu Frontu Narodowego oraz

dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)
zmobilizowała wiele załóg górni­
czych i przyczyniła się do przedter­
minowego wykonania przez szereg
kopalń zadań III kwartału b. r.

O przedterminowej realizacji pla
nów III kwartału meldują dalsze ko

palnie: „Dębieńsko", „Marcel",
„Piast", „Prezydent", „Śląsk", „Ka­
rol" i „Bielszowice".

Dzięki wysokiemu przekraczaniu zobo
wiązań produkcyjnych, do dnia 26 bm.
o wykonaniu zadań II! kwartału hr. do
niosło już 1.3 załóg górniczych, których
przykład pobudza do wysiłków załogi
kopalni pozostających w tyle.

na Atlantyku

Francuzom

PARYŻ,
A DMIRALICJA francuska poda-
** la do wiadomości, że podwod­
ną łódź „Sybilla" wraz z załogą
liczącą 48 osób przebywającą na

jej pokładzie, należy uważać za

straconą.
••Łódź ta-ęw-ypłynęła przedwczoraj-

z jednego* z 'portów francuskich
na Ocean Atlantycki, aby wziąć
udział w odbywających się obec­
nie manewrach floty „atlantyc­
kiej". Łódź zanurzyła się natych­
miast po wypłynięciu z portu i do
wieczora nie wypłynęła na po­
wierzchnię. Wszelkie próby na­
wiązania łączności z zaginioną ło­
dzią nie dały rezultatu. Nie uda­
ło się także ustalić miejsca jej za­
tonięcia.

Admiralicja francuska zwróci­
ła się natychmiast do mary­

narki angielskiej z prośbą o po
moc w odszukaniu zaginionej ło
dzi podwodnej i uratowaniu za­
łogi. Anglicy odmówili jednak
swej pomocy w akcji poszuki­
wawczej. Odmowa ta wywołała
oburzenie w całej Francji.

FRONT NARODOWY
I JEGO ZAPLECZE

Ciszewski)

*

iż

liA w
Wjp

Dalsze głosy tu dyskusji
na Kongresie

W DALSZYM ciągu podajemy
’’ fragmenty przemówień wy

na

we

Mackiewiczów, Sosnkowskicb
zjednoczony

Cat
nych, Naród polski ________

v

Froncie Narodowym daje im swą co­
dzienną pracą odpowiedź: ą,Pr*<;z od na

szych granic na Odrze i Nysi«“, „Zie­
mie Odzyskane na zawsze pozostaną na

sze“.

’’ fragmenty przemówień
głoszonych w czasie dyskusji
Kongresie Ziem Odzyskanych
Wrocławiu:
BERNARD BUGDOŁ, górnik

bitny przodownik pracy, obecnie
dyrektor kopalni „Zabrze . Zachód":

„Kapitalistyczna, rabunkowa gospodar
ka zaniechała w naszej kopalni, z powo
du niewygodnych dla kapitalistów wa­
runków, eksploatacji bogatych, miliony
ton liczących pokładów, które mogłyby
przedłużyć żywot kopalni co najmniej
o 15 lat. a my przedłużymy żywot na­
szej kopalni jeszcze bardziej i pokaże-
my wrogom naszym, że umiemy praco­
wać dla naszej Ludowej Polski.

JÓZEF MITRĘGA, rdzenny Ślą
zak, hutnik, a obecnie szef stalow
ni huty „Bobrek":

Doczekałem się powrotu do kraju, Z
człowieka poniewieranego i uciskanego
stałem się wolnym obywatelem w wol­
nej Ojczyźnie, kierowanej przez najltp
szych synów klasy robotniczej. Praco
watem i entuzjazmem; za pracę moją
spotkał mnie awans społeczny i popra­
wiły się moje warunki bytowe.

Całą swoją energię i sile skierować
ehcę ku tenlu, by jeszcze lepiej praco­
wać dla citfbra naszej Ojczyzny, dla lu­
du pracującego 1 umacniania władzy lu
dowej“.

WALENTY MILENUSZKIN, ofi
cer Polskiej Marynarki Handlowej:

„Po 7 latach wytężonej pracy porty
nasze pracują pełną parą, osiągając o-

broty towarowe daleko większe niż
przed wojną. Powstał nowy, nieznany
w Polsce przedwrześniowej, przemysł
stoczniowy. Dzisiejszy stan tonażu Pol­
skiej Marynarki Handlowej przewyż­
sza bardzo poważnie stan przedwojen­
ny. Nie ma dziś na święcie morza, na

którym nie powiewałaby dumnie brn
dera polska".

MARIAN LEWANDOWSKI z

Darłowa, szyper kutra „Dar 4":
„My, rybacy ż prawdziwą radością

przyjmujemy Program Wyborczy Fron­
tu Narodowego. Program ten — to dal
sze setki nowoczesnych kutrów rybac­
kich, to nowe dźwigi w portach, nowe

chłodnie i przetwórnie ryb, nowe Domy
Rybaka, nowe żłobki i przedszkola dla
naszych dzieci. W Programie tym widzi
my coraz wspanialszą przyszłość naszej
ukochanej Ojczyzny t na zawsze, niero
zerwalnie związanych z naszym całym
krajem Ziemi Koszalińskiej i Wybrze­
ża Koszalińskiego".

ADAM LEPCZAK, inż. arch. z

Gdańska: ...
_

.

Daremne są wysiłki faszystowskich od • lu było (i nadal przyjeżdża) z Poznania,
wetowców z Bonn i ich popleczników.— * Bydgoszczy, Katowic, a. nawet z War-

wy

POd 13 października Polskie Radio
rozpoczyna nadawanie lekcji Języka
rosyjskiego: dla początkujących 1 dla
zaawansowanych. Lekcje języka rosyj
skiego dla początkujących nadawane
będą w każdy poniedziałek I piątek na

fail 1 o godz. 17 . a dla zaawansowa­
nych — w ponledziaiki 1 czwartki na
fali 11 o godz. 19.10.

Dla ułatwienia nauki słuchaczom u-

dostępnione będą również, drukowanę
teksty lekcji, dołączane do nakładu ty
godnika „Radio I świat".

15

na

nie

borowików

przestrzeni
większej od talerza

w lasach na Pomorzu
C RZYROW było w bród” '

— plsza
Mickiewicz na początku pięknej

księgi „Fana Tadeusza’* opisującej
grzybobranie. Lecz to. co dzieje się od
paru tygodni w powiatach drawskim
i choszcze.riski.rn na Pomorzu zachod­
nim. na pewno prześcignęło Mickiewi­
czowski grzybowy urodzaj.

Rozległe, piękne lasy sosnowe, pełne
jezior i polan, kryją w swym wnętrzu
nieprzebrane mnóstwo wszelkiego ga­
tunku grzybów. Okolice te stały się we

wrześniu miejscem pielgrzymki tysięcy■ludzi z miast, ba. nie tylko przybyli
j mieszkańcy pobliskiego Szczecina. Wie

* W październiku br. przypada 30
rocznica wyzwolenia radzieckiego Da­
lekiego Wschodu spod okupacji amery
kańskich I japońskich interwentów oraz

band białogwardyjskich. Rocznica ta

uroczyście będzie obchodzona w mia­
stach I wsiach radzieckiego Dalekiego
Wschodu.

* W całej Rumunii odbywają się ma­
sowe zebrania I wiece na cześć nowej
Konstytucji uchwalonej 24 września na

sesji Wielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego. Masy pracujące Rumunii wyra­
żają uczucie głębokiego uznania rządo
wi, Rumuńskie] Partii Robotniczej, wo
dzowl narodu rumuńskiego Gheorghlu
Dej owi, Związkowi Radzieckiemu I naj
lepszemu przyjacielowi narodu rumuń
skiego Józefowi Stalinowi.

* Agencja Nowych Chin donosi z

Kaesongti. że gen. Nam Ir wystosował
dnia 25 bm. w imieniu strony koreań
sko. • chińskiej stanowczy protest prze
ciwlto zranieniu przez Amerykanów
23 bm. 49 jeńców koreańskich i chlń
skich w obozie na wyspie Czoczudo.

* Komitet Wykonawczy Międzynaro
dowej Federacji Bojowników Ruchu O-
poru, b. Więźniów i Ofiar Faszyzmu
(FIR) w odezwie do parlamentów Frań
cji, Holandii, Niemiec r.ach„ Włoch I
Luksemburga wzywa Je do nieratyfl-
kowania układu bońsklego o tzw. „ar­
mii europejskiej".

* Sekretarz generalny Komunistycz­
nej Partii Maroka AJI Yata został a-

resztowany ria lotnisku w Algerze w

chwili, gdy mia! udać się samolotem
do Paryża. Jednocześnie policja doko­
nała rewizji w siedzibie Komunistycznej
Partii Algeru, gdzie Alf Yata przeby­
wa! ostatnio po deportacji z Maroka.

* Siedmiu amerykańskich delega­
tów na Kongres Obrońców Pokoju
krajów Azji 1 Strefy Pacyfiku wysto­
sowało apel, w którym głosi, Iż dele­
gacja Stanów Zjednoczonych żywi nie­
złomną nadzieję położenia kresu rzez!
koreańskiej, zapobieżenia remilitary-
zacji Japonii I osia.gnięcia pokoju na

całym śwtecie.
* Jak doniosło czechosłowackie mi­

nisterstwo obrony narodowej, 21 wrze

śnia br. w starciu z dwoma Uzbrojo­
nymi agentami amerykańskimi, prze­
rzuconymi na terytorium Republiki
Czechosłowackiej z Niemiec zachód-
nich, zginęli dwaj członkowie KP Cz.

i milicji ludowej. Agenci amerykańscy
pozostawili na miejscu starcia broń,
przenośną radiostację, fałszywe legi­
tymacje I dokumenty.

* 25 września ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny ZSRR w Stanach
Zjednoczonych — G. Zarubfn, wręczył
prezydentowi USA — Trumanowj swe

listy uwierzytelniające,
* Na ostatnim posiedzeniu Komisu

Prawniczej izby Reprezentantów USA
omawiano działalność byłego wicemi­
nistra sprawiedliwości, Ćodle'a, który
zostat usunięty z tego stanowiska, po­
nieważ był zamieszany w różne afery
podatkowe. Składając zeznania, Codle
stwierdzi!, że minister sprawiedliwo­
ści, Mac Grath. oświadczy!, że, ..gdyby
ujawni! pewne sprawy, to Biaty Dom
wyleciałby w powietrze".

* W Berlinie zakończyły się obrady
Międzynarodowej Konferencji Robotni­
czej przeciwko planowi Schumana. (J-
czeslnicy konferencji uchwalili jedno
myślnie apel dó robotników przemy­
słu metalurgicznego Europy, aby pod­
leli wspólną walkę przeciwko wprowa

Idzeniu w życie planu Schumana.

szawy, Kutna, Krakowa .

Oto co opowiadają kolejarze z Kall*
sza Pomorskiego:

— Codziennie mieliśmy tu „na-
' Jazd" bówićżńw"—

mówi Fr, dyżurny ru-

chii. $kero świt wycnodżlH wszyscy w

las, a po południu wracali i cały pe­
ron zastawiony był ogromnymi, peł­
nymi grzybów koszami. Ludzie ob­
siadali pociąg jak pszczoły ul. Zmu­
szeni byliśmy doczepiać 2 — 3 wago-
ny, aby ułatwić powracającym jaz-
tlę.
Inny kolejarz, Franciszek Wypy-

chalskl opowiada o wielkim urodzaju
borowików.

— Nikt początkowo nie zbiera! więk
szych prawdziwków, ą tylko najmłod­
sze i to same kapelusze. Teraz gdy
nastały chłody zbierają Inne grzyby,
których nadal Jest zatrzęsienie. Koza­
ki, siniaki, gąski, kurki, kanie, za­
jączki, maślaczki, hubki... stoją w

lasie Jeden przy drugim. W Kielpl-
nfiś Jest masa rydzów.

Starzy ludzie, mieszkający w tam­
tych stronach mówią, że urodzaj grzy
bowy przypada tu co 7 lat. Trzeba
przyznać, że GS ze-Stargardu I Szcze­
cina oraz.Centrala „Las" natychmiast

zorganizowały planowy skup grzybów
na susz. Z grzybodajnyćh lasów co­
dziennie Jechało wicie samochodów
pełnych grzybów, wiozących je tło sn

szarnl. W Brzezinach chłopi zwozili

grzyby wozami.
Kolejarz z Kalisza Pom. Kazimier®

Filtpczuk opowiedział nam o dziwach
grzybobrania, jakie sam spotka! przed
tygodniem:

— Znalazłem grzyba borowika, na

którego kapeluszu rósł drugi grzyb,
W pewnym miejscu wychylało się ź
ziemi 15 borowików na przestrzeni
nie większej od talerza.

Czujność załogi

,,Eteryczna" afera

zakończyła się
w sądzie

DZIĘKI czujności załogi Państwo­
wych Zakładów Farmaceutycznych

w Boryszewie, pochwycony został na

gorącym uczynku kradzieży eteru do
narkozy laborant. Henryk Kasperski.
Namówiony przez spekulanta Kleofasa
Wargocklego. Kasperski dopuści! się
dwukrotnie kradzieży 200 litrów ete­
ru.

Wykradał ori eter przez otwór w o-

grodzeniu I następnie przy pomocy
właściciela taksówki, Władysława Par-
tykl. dostarcza! go Wargockiemu, któ­
ry z kolei zajmował się sprzedażą kra­
dzionego artykułu farmaceutycznego.

Trójka szkodników społecznych sta­
nęła przed Sądem Wojewódzkim, który
na sesji wyjazdowej w Sochaczewie
skaza! Kasperskiego na 7 Jat więzie­
nia, Wargockiego ńa 5 lat I Party.kę
na 3 lata.

przyjaciel



Wspomnienia sprzed. 29 lat

IAK ŚLUSARZ - TRZEWICZEK ZDOBYŁ
SAMOCHÓD PANCERNY NA ULICACH KRAKOWA

ECHO KRAKOWSKIE StT. 8.

Karolina Beylin

Warszawa rośnie
dniem i nocq

walcząc w robotniczych szeregach
przeciwko bezprawiu
policyjno-burźuazyjnego rządu
W OKRESIE wyborów, w okre sie ogromnego wzrostu zaintereso-

wamą społeczeństwa zagadnieniami politycznymi — często się­
gamy w przeszłość, do czasów międzywojennych, szukając w fak­
tach historycznych celnych i przekonywujących argumentów polity
cznych.

Przodownicy pracy

Państw. Szpitala
Klinicznego AM

’ MARIA MARKOWSKA

pielęgniarka w III Klinice Chorób

Wewnętrznych

JAN STOCZEK

przewodniczący rady miejscowej

Gwidon Miklaszewski

Nasza Alinka
i — Widzi pan., co za tempo?!

— Pewnie, że tempo, ale co z

tego? W takim tempie można tu

pracować najwyżej miesiąc...
— Ma pan rację! Za miesiąc

tu nikt nie będzie pracował — bo
dom będzie gotów!

Takim potężnym argumentem
są m. in. wypadki listopadowe w

Krakowie i Tarnowie sprowokowa
ne w 1923 r. przez rządy kułacko-
endeckie, o których ówczesny —

bynajmniej nie komunistyczny —

publicysta M. Porczak pisze: „Bez
prawie, zbrodnia, prowokacja, pro
cesy i kryminały — oto środki
walki o władzę i rządzenia pra­
wicy w Polsce. Któż jeszcze z ucz

ciwych i rozumnych ludzi może

tęsknić do tego typu rządu? Kto

zliczy olbrzymie straty materialne
i moralne, jakie poniosło państwo
skutkiem deprawacji szerzonej
przez reakcję endecko-klerykal-
ną?“

KRAKÓW 29 LAT TEMU

NA wieńcach niesionych za

trumnami 18 pomordowanych
przez rządy Chieno-Piasta robo­
tników krakowskich, widniał na­
pis: „Ofiarom złego rządu".

Rządu burżuazji, który sprowo­
kował i wywołał w listopadzie
1923 roku krwawe zajścia w Kra­
kowie i Tarnowie.

Gdy protestując przeciwko ros­
nącej nędzy i głodowym placom,
robotnicy krakowscy ogłosili strajk
powszechny, burżuazja rozpoczęła
bezprawne represje. Wydano za­
kaz zgromadzeń strajkujących i
zarządzono militaryzację kolei, na

„podstawie" tymczasowej ustawy
o powszechnej służbie wojskowej,
wydanej przez zdradziecką Radę
Regencyjną w 1918 r.

Było to krzyczące bezprawie
tym bardziej, że powołano o 10
roczników więcej, aniżeli nawet

przewidywał ów dekret. Wezwanie
do wojska ogłoszone w Krakowie
kolejarze zbojkotowali, w wyniku
czego rozpoczęły się gwałty. W
.Ki;ąkowie, poligją w-padaja do
mieszkań i ' wśfód krzyków przera
żbnycn kómet i1, dzieci, 'porywała
mężów i ojców. Dochodziło przy
tym do potwornych scen.

Policjanci bili kolbami kobiety
i dzieci, wyłamywano drzwi, stra­
szono groźbą strzelania. Military­
zacja i zakaz zgromadzeń oznacza

ły, że 108 artykuł konstytucji
marcowej, zapewniający prawo ko
ałicji, pozostał świstkiem papieru,
jak wiele innych. W tej sytuacji
w całej Polsce wybuchł strajk ge
neralny.

Dnia 6 listopada w Krakowie
tłumy robotników już od rana za­
częły zbierać się pod Domem Ro­
botniczym. Wieczorem dnia po­
przedniego wojewoda Gałecki wy­
dał zakaz zebrań nawet w zam­
kniętych lokalach. Na ulicach sta­
ły silne kordony policji i wojska.

Pierwsze strzały w kierunku ro­
botników padły z ręki agenta po­
licji z hotelu „Krakowskiego". Gdy
grupa robotników rzuciła się w

jego stronę, policja rozpoczęła re

gularny ogień.
W tym momencie do broni, któ

ra była złożona w kozłach, rzuci­
ło się równocześnie wojsko, i —

robotnicy. Rozpoczęła się walka z

policją i wojskiem. Ówczesny do­
wódca korpusu zarządził szarżę
szwadronu 8 pułku ułanów, która
na śliskim asfalcie ulicy całkowi­
cie się załamała, a robotnicy zdo­
byli jeszcze więcej broni, osiem
karabinów' maszynowych i samo­
chód pancerny „Dziadek".

Do dalszego wzrostu fali rewo­
lucyjnej niestety

' nie doszło, na

skutek interwencji przywódców
PPS, którzy szermując hasłami

praworządności i ze strachu przed
rewolucją, dążąc do utrzymania
burżuazji przy władzy, doprowa­
dzili do wygaśnięcia walk i zwro­
tu całej broni władzom wojsko­
wym.

POŻYCZKA ZAGRANICZNA ZA.„
2000 LAT WIĘZIENIA

rp EN akt rewolucyjnej walki ro

botników krakowskich znalazł
swój epilog w Sądzie Okręgowym
w Krakowie, gdzie zasiadło na ła­
wie oskarżonych 57 uczestników

manifestacji, dla których piok i-
rator zażądał prawie... 2 tysiące
lat więzienia!

Rozprawa trwała blisko 2 mie­
siące. Broniło oskarżonych 10
adwokatów, wykazując słuszność

sprawy, o którą walczyli i brak
podstaw do ich skazania. Adw.
Śmiarowski broniąc oskarżonych
wskazał jak bezwstydnych i per­
fidnych „argumentów" chwycili
się rzecznicy oskarżenia.

Mówił on do sędziów:
„Przekonywano was, że od wa­

szego wyroku skazującego zale­
ży... otrzymanie pożyczki zagra­
nicznej. Ja wiem panowie sędzio­
wie, że dla pożyczki zagranicznej
wiele można poświęcić i wielu rze

czy można się wyrzec. — Można

sprzedać lub wydzierżawić mono­
pol tytoniowy, sprzedać lub ■wy­
dzierżawić koleje państwowe, ale

żeby można było dla pożyczki za­
granicznej przehandlować sumie­
nia obywatelskie — wydaje mi
się rzeczą nie do wiary. Narodo­
wi, który takiego handlu by się
imał, żadna pożyczka nie była by
w stanie dopomóc".

ZDOBYWCA AUTA
PANCERNEGO

RAKOWICACH mieszka we
’ * własnym domku stary ślu­

sarz Franciszek Trzewiczek. Gdy

W Polsce Ludowej wzrasta łączność

LITERATURY l TEREUEM
O nowych funkcjach pisarzy
mówi Stefan Otwinowski
O upowszechnieniu książki
opowiada dyr. Marian Puzio
STEFAN Otwinowski prozaik i dramaturg, sprawuje od kilku lat

funkcję prezesa krakowskiego oddziału Związku Literatów Pol­
skich. Toteż wywiad zaczynamy od pytań na tematy ogólnoliterac-
kie, o których rozmówca nasz, jako długoletni działacz związkowy,
ma wiele do powiedzenia.

ŁĄCZNOŚĆ PISARZA
Z TERENEM

T EŚLI chodzi o działalność Związ
ku Literatów Polskich — mó­

wi prezes Otwinowski — to prze­
de wszystkim trzeba zwrócić uwa­
gę na zasadniczą różnicę między
Związkiem Literatów Polskich w

okresie przedwojennym, a obec­
nie. Przed wojną był to właści­
wie związek korporacyjny ludzi

związanych luźno ze sobą, bez
gruntu ideowego i treści społecz­
nej. Obecnie Związek jest potęż­
ną instytucją społeczną, prowadzą
cą liczne akcje o charakterze o-

gólnospołecznym, np. akcję wy­
jazdu pisarzy w teren. W samym
tylko Miesiącu Oświaty, Książki
i Prasy zorganizowaliśmy 165 wie
czorów autorskich w terenie (woj.
krakowskie, rzeszowskie i kielec­
kie). Ogólnie, od stycznia do czerw

ca br., odbyło się 186 wieczorów
autorskich, 29 odczytów oraz 38
wieczorów autorskich na akade­
miach w zakładach pracy. Poza
tym zorganizowaliśmy w terenie

kluby literackie i stale z nimi

współpracujemy.
Do naszych osiągnięć należy za­

liczyć też założenie pierwszego w

Polsce Koła Młodych. Z Koła te­
go wyszło wielu znanych prozai­
ków, publicystów i poetów. Mię­
dzy innymi: Mach, Kubiak, Jaź-
wiec, Herdegen, Śliwiak, Nowak.
Chciałbym zaznaczyć, że z koń­
cem bieżącego miesiąca wznawia­
my pracę Koła Młodych i wzywa­
my wszystkich, którzy chcą pra­
cować w tej dziedzinie, by _ zgła­
szali się ze swymi próbami lite­
rackimi.

— Należy podkreślić — mówi

dalej Stefan Otwinowski —

_

że
obecnie działalność Związku Lite­
ratów Polskich, jak nigdy przed
wojną, cieszy się opieką tak finan

sową, jak i moralną ze strony
Państwa. Pracę, zwłaszcza w te­
renie, ułatwia nam znacznie po­
moc ze strony Komitetów Miej­
skich i Komitetów Wojewódzkich

mówi on jak unieruchomił „Dziad­
ka", twarz mu się rozjaśnia; opo­
wiada jak pod ogniem karabinów

podbiegł do samochodu pancerne­
go i łomem zsunął toczące się gą
sienice z rolek. Po zajściach kra­
kowskich, dzięki wyjątkowemu
szczęściu udało mu się uciec z

Polski, gdyż nieściśle poinformo­
wana policja szukała... Buciczka,
zamiast Trzewiczka.

Przez 7 lat pracował w zakła­
dach Forda w Detroit, gdzie na

własnej skórze stwierdził, jak
straszliwa jest „naukowa" eksplo­
atacja człowieka w USA. Gdy
wrócił do Polski już go nie przy­
jęto do pracy w fabryce Zieleniew

skiego ,ale dzięki pomocy towarzy
szy został zatrudniony w Zarzą­
dzie Miejskim, a po wojnie, w

1949 roku, mając 67 lat przeszedł
na emeryturę.

WIELKI PROGRAM

FRANCISZEK Trzewiczek czytał
Program Frontu Narodowego;

podpisuje się on pod nim „obiema
rękami", i nie tylko on, ale tak­
że i jego syn, przodujący robot­
nik Spółdzielni Wytwórczej Przy­
rządów Lekarskich.

„Jestem przekonany—mówi żegna
jąc się z nami — że nas: posłowie z

prawdziwą troską będą pracować
dla wykonania Programu Wybor­
czego".

Do przeszłości należą masakry
robotników, walczących o swoje
prawa. Nie powtórzą się więcej
komedie „sprawiedliwości" burżua-
zyjnej. Przekonani są o tym Trze
wiczkowie, ich dzieci i miliony ta­
kich jak oni obywateli, dla których
władza ludowa i Program Wybor­
czy Frontu Narodowego są tego
najlepszą gwarancją.

Napisał Jerzy Mond

PZPR oraz Wydziałów Kultury i
Sztuki przy Radach Narodowych.

— Czy. mógłby pan powiedzieć
naszym Czytelnikom parę słów o

swojej wydanej ostatnio książce
pt. „Spotkania z uśmiechem" o-

raz o aktualnych zamierzeniach
literackich ?

— „Spotkania" są właśnie owo­
cem wyjazdów w teren. Obrazują
problem upowszechnienia kultury,
problem współczesnej kultury jako
bardzo ważnej funkcji przebudo­
wy człowieka i umacniania jego
światopoglądu politycznego.

— Obecnie pracuję nad drama­
tem współczesnym, rozgrywającym
się w 1950 r. Będzie to dramat

obyczajowy; poza głównym nur­
tem, który stanowi budowa nowe­
go życia, zjawi się cała galeria od
chodzących w przeszłość postaci,
typowo krakowskich. Dramat ukoń
czę jeszcze w jesieni br. Obciął­
bym, aby ukazał się on na sce­
nie podczas Dni Krakowa.

WIĘCEJ KSIĄŻEK —

WZROST CZYTELNICTWA

STAŁY wzrost czytelnictwa
książek w Polsce nakłada ol­

brzymie zadania nie tylko na au­
torów, ale także stawia wysokie
wymagania przed instytucją, zaj­
mującą się rozpowszechnieniem
książek wśród odbiorców. Instytu­
cją tą jest „Dom Książki". Dy­
rektor krakowskilej Ekspozytury
„Domu Książki" Marian Puzio —

do którego zwróciliśmy się o nie­
co informacji związanych z dystry
bucją książek — nie szczędzi nam

czasu ani wyjaśnień — jakkol­
wiek początek roku szkolnego jest
dla niego okresem szczególnie go­
rączkowej pracy...

— Ile placówek „Domu Książ­
ki" liczy nasze województwo?

— 59. Z tego oczywiście więk­
szość przypada na Kraków, gdzie
poza księgarniami o ogólnym asor

tymencie znajdują się i księgarnie
specjalne: naukowe, pedagogiczne,1

„Dla każdego kto nazajutrz po
wyzwoleniu stolicy widział obli­
cza jej mieszkańców nie było
wątpliwości, że Warszawa nie
zginęła i zginąć nie może. Wola
i decyzja wskrzeszenia życia sto­
licy zapadła w chwili, gdy na

opuszczone ruiny miasta wrócili
ludzie, dla których życie bez
Warszawy było nie do pomyśle­
nia".

Te słowa, wypowiedziane na

Konferencji Warszawskiej PZPR
w dniu 3 lipca 1949 roku przez
Prezydenta Bieruta są lapidar­
nym wytłumaczeniem wielkiej
decyzji, jaką powziął Prezydent
w roku 1945 — odbudowy tego,
co w owym momencie nie było
już podobne do miasta.

Decyzję, która rozstrzygnęła o

losach Warszawy, powziął Pre­
zydent Bierut w obliczu dymią­
cych jeszcze zgliszcz domów, pod
palanych tak niedawno przedtem
zbrodniczą ręką faszystów hitle­
rowskich, w obliczu 20 milionów
metrów sześciennych gruzów, w

które zamieniły się zarówno
dzielnice mieszkalne, jak najdroż
sze pomniki i pamiątki 700 lat
liczącego miasta, w obliczu naj­
smutniejszych i najtragiczniej­
szych szczątków tego, co było
stolicą, nad pozbawioną mostów
zamarzniętą Wisłą, pod nawisłym
nisko zimowym , niebem, z które­
go padały płaty mokrego śniegu.

Ale powziął ją w obliczu tłu­
mów warszawiaków powracają­
cych natychmiast po wyzwoleniu
do swego miasta. Bo warszawia­
cy szli i szli nieprzerwanym sznu

rem. Stopy ich ślizgały się na

osypiskach gruzów, zaścielających
to, co było ulicami, oczy ich o-

śłeple od łez nadaremnie szuka­
ły znajomych im od urodzenia

miejsc, ale zgrabiałe dłonie przy
lepiały na szczątkch murów kar­
teczki z zawiadomieniami dla za­
ginionych najbliższych, o których
byli pewni, że jeśli żyją, to tu

techniczna, medyczna, rolnicza,
muzyczna, wydawnictw radzieckich
i społeczno-polityczna.

— Czy w stosunku do roku u-

biegłego sprzedaż książek wzrosła ?
— Oczywiście. I to znacznie, a

w porównaniu z 1951 r. aż o 43
proc.

— Czy sprzedaż książek odby­
wa się wyłącznie w placówkach
„Domu Książki", czy też korzy­
stacie z pomocy zewnętrznej ?

— Oczywiście, musimy korzy­
stać. Przede wszystkim staramy
się dotrzeć do czytelnika wiejskie­
go przez gminne spółdzielnie. Po­
pyt jest duży, obroty wzrosły
obecnie do 140 proc., mimo to,
gdyby Centrala Rolniczych Spół­
dzielni w pełni doceniła ekspansję
książki na wieś i pomogła nam,
to niewątpliwie znaleźlibyśmy na

wsi jeszcze większą ilość nabyw­
ców. Nie doceniają też w pełni je­
szcze znaczenia książki niektóre
zakłady pracy. Fundusze przezna­
czone na zakup książek obracają
one na inny cel, albo w grudniu
dla wyczerpania budżetu kupują
książki hurtem i bez wyboru.
Zbyt nikły jest w akcji propago­
wania czytelnictwa książek także
udział takich organizacji społecz­
nych jak Liga Kobiet, Związek
Młodzieży Polskiej itp.

— Jak się przedstawia w br.

sprawa zaopatrzenia młodzieży w

podręczniki szkolne?
— Ogół młodzieży posiada już

wszystkie książki. Ta część, któ­
rej brakuje pewnych podręczni­
ków, będzie mogła braki uzupeł­
nić w najbliższym czasie.

Cyfra 25 milionów wydanych w

tym roku szkolnych podręczników
(najwyższy nakład przed wojną
wynosił 4 miliony!) świadczy naj­
lepiej o gigantycznym wzroście o-

światy w Polsce Ludowej. Dodaj­
my do tego współmierny z nim
wzrost czytelnictwa książek wśród

dorosłych, a uwidoczni się nam

ogrom zadań stojących dziś za­
równo przed autorem, jak i przed
dystrybutorem książek.

właśnie wrócą: „Żyjemy" pisali
na karteczkach „Żyjemy, Stasiu,
Janku, Waciu! Wracajcie! .Do

Warszawy!"
Szli 'nieprzerwanym sznurem, .

ubrani na kształt tragicznych
żebraków, brnęli przez Wisłę po
lodzie i wierzyli, z całego serca

wierzyli, że tu na nowo będzie
Warszawa, ich ukochane bohater

skie miasto.

MIŁOŚĆ WSZYSTKICH

POLAKÓW

Q D tej chwili Warszawa, zaw­
sze droga sercu Polaków,

stała się ośrodkiem, na którym
jak w jednym potężnym ognisku
zestrzeliły się uczucia wszystkich
Polaków.

Warszawa stała się wspólną
własnością narodu. Troska o jej
odbudowę — wspólną troską, kaź

da trudność z nią związana —

wspólną trudnością, każda, jakże
częsta radość — wspólną wielką
radością.

Każdy dzień, każdy tydzień,
każdy miesiąc przynosi nowe

warszawskie osiągnięcia znaczo­
ne co roku 22 lipca zawsze naj­
większym zwycięstwem. Odbudo­
wany most Poniatowskiego, Tra­
sa W-Z, plac Dzierżyńskiego,
MDM z placem Konstytucji, oto

cztery ogniwa w łańcuchu do­
tychczasowego dorobku.

WSPÓLNA WŁASNOŚĆ
'

t STAŁO się tak, że zdobycze
nowej Warszawy są wspólny­

mi zdobyczami, wspólną własnoś

cią wszystkich. Że Warszawa jest
tym, co ich łączy nierozerwalną
więzią. Czy będzie to szczęśliwy
warszawiak, mieszkaniec WSM
na Mokotowie, lub Żoliborzu, Mu

ranowa, Mirowa, Koła czy MDM,
czy też ten, kto w oczekiwaniu

lepszego mieszkania na razie

gnieździ się jeszcze w ciasnocie,
lub nawet dojeżdżać musi do pra

cy spod miasta — każdy z ta­
kim samym radosnym aż do bó­
lu napięciem śledzi każdy nowy
krok naprzód w budowie miasta,
każdemu oczy rozbłyskują radoś­
cią, gdy mówi o tym, jak to za

trzy lata jeździć będziemy metro

i jak w niebo nad Warszawą wy

strzelą oślepiająco białe wieżyce
Pałacu Kultury i Nauki, daru

Związku Radzieckiego.

Warszawa buduje się rękami
polskiego robotnika, mózgami poi
skiej inteligencji, wspólnym wy­
siłkiem wszystkich.

Kochają ją wszyscy.

Trzeba spojrzeć '• na uśmiech,
wykwitający na twarzach, gdy
wznoszą się w górę, by śledzić
ruch kopaczki, błyszczącej w słoń

cu warszawskim. Trzeba spoj­
rzeć na ten sam radosny
uśmiech, gdy wieczorem, kiedy
mrok owinie już miasto, wysoko
na dźwigach budowy pod niebem

zapałają się cicho światła, zwia­
stujące, że oto rozpoczyna się po
dniu pracy Warszawy jej noc

pracy, że Warszawa rośnie nie

tylko dniem, ale i nocą.

Warszawa, ta, która odbudo­
wuje się z troską o człowieka,
ze zrozumieniem jego potrzeb,
Warszawa dla wszystkich jej
mieszkańców, Warszawa piękniej
sza i sprawiedliwsza, niż była
przed wojną, Warszawa stolica

socjalistyczna, łączy wszystkich
w jednym wielkim uczuciu.

W PROGRAMIE WYBORCZYM

2 YJEMY pod znakiem wybo­
rów. W Programie Wybor­

czym Frontu Narodowego czyta­
my: „Dźwignęlimy kraj z ruin i

zniszczeń wojennych. Bohaterska

Warszawa jest dziś znów tętnią­
cą życiem, coraz piękniejszą sto­
licą kraju". Plan pięcioletni za­
powiada dalsze wielkie osiągnię­

cia dla Warszawy.
I dlatego to Front Narodowy

skupia _ tych wszystkich, którym
droga jest stolicą, tych, co prag
ną na zawsze zachować odzyska­
ne już piękno Warszawy i zdo­
bywać coraz to nowe.
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proces o podpalenie Reichstagu
ZAMIENIONA W MUZEUM

Lipsk, we wrześniu.

NA PIERWSZY Czuł oka sala Jaw

nego Reichsgerichiuśą lu w

Lipsku, sprawia przygnębiające wra­
żenie. WySAie ciemne, pokryte dG.w

nianą boazerią ściany, na rticn rzeź­
bione czarne i pozłacane orty pru­
skie, olbrzymie portrety ronziny Ho­
henzollernów oraz różnych nny'h
„książęcych mości", tworzą ponure
tlo. na którym m żer dzita.ątki la’,
(gdyż stary jest gmach lipskiego
ReićhsgetićhlU), Szer litowana słowa
m; „prłwo" i „Sprawiedliwość", abj
pod ich szyldem popełniać ńajbaińziej
rażące i brutalne akty berprawa.

Również i Republika Węjma.ska nic
w lei dziedzinie me zmień la N.e zn‘-

knęły za jej czasów ani złocone por­
trety germańskich kaiserów, ire usu­
nięto dawnych „niernie<kó • narodo­
wych" sędziów, a wyroki na rewolu­
cyjnych łzialaezy robotna zy. h wy
peinialy w "alszym ciągu rejestry ,ó-

ku czci Georgi Dymitrowa
jest dziś wymownym ostrzeżeniem

dla bońskich naśladowców

Hitlera
go, rzekomo demokratycznego trybu*
rtału, który też w pełnym swoim biegu

został w 1933 roku przejęty przez hi­
tlerowską „Sprawiedliwość".

Przodownicy
pracy
Krak. Zakładóiu

Przem. Gumowego
w rys. J. Zebrowskiego

ANNA OULEHLA
lat tO, wyrabia 138 proc,
Członek Zarządu ZMP na

fabryki, członek Rady Zakładowej.

Na miejscu
słynnego procesu

WGŁĘBI sali czernieje ława 0-
skarźunycli — niemy świadek

Wielu tragedii i niejednej walki sto­
czonej przez niemieckich robotników—

rewolucjonistów z brunatnym ierró
rem bezprawia I okrucieństw. Skrom­
na tablica zawieszona mad lawą i a-

zdobiona złotym wieńcem laurowym
powie o Walce najbardziej oohale"-
śkiej, którą tu na sali sądu upśkiego
prowadził z całą sforą hit tfoWSKich
zbirów nieugięty Bułgar.

Napis na tablicy, głosi: „Georgijowi
Dymitrowowi, wielkiemu synów’ naro­
du bułgarskiego, który z tego miejsca
broili! pokoju, demokracji oraz spra­
wy międzynarodowego ruchu robotni­
czego przeciwko siłom faszyzmu".

Tak jest. Jesteśmy ha rrtiejscu słyń
nego procesu O podpalenie Reichstagu
który rozpoczęty w roku 1933 z myślą
o „likwidacji komunistów", zakończy!
Się sromotną klęską jego inicjatorów.
Obecnie sala ta została przedziałce
na w muzeum ku czci Dymitrowa, któ­
re otwarto w 70 rocznicę jego urodzin

i oddano narodowi niemieckiemu w

NRD pod opiekę.
Posąg Dymitrowa wznosi się naprze

ciwkó stołu, za którym ongiś zas.adad
sędziowie. Czyni to niezapomniane
wrażenie: surowe rysy Dymitrowa, je­
go skupiona twarz zwrócona w stronę
sądu mówią: oto właściwy oskarżyciel!
Oto ten, przed którym musiala ś1ę w

końcu cofnąć hitlerowska „sprawiedli­
wość".

W oszklonej witrynie zebrano tro­
skliwie pamiątki.po wielkim Bułgarze:
jego odzież, którą nosił w dniach pro
cesu, jego okulary, fajkę, pęk kluczy
widelec,

Znajdują się tam również listy, któ­
re Dymitrow z celi więziennej- pisał
do swej matki i siostry. Oto wyją'ek
jednego z nich: „Termin rozprawy wj
znaczony fest na 21 września. Pojrwa
ona zapewne 3 do 4 tygodni. Czekam
na nią i cierpliwością i spokojem al­
bowiem przekonany jesieni, że dupro-
wadzi ona do mego uwolnienia; jeżeli
tylko pewne wiadome i specjalne czyn­
niki polityczne nie postanowiły ina­
czej”.

W głębi sali znajdują się małe
drzwi, za którymi z korytarza wchodzi
się do chłodnej celi To tutaj trzymano
Dymitrowa w czasie trwania procesu.
W celi znajdziemy drewnianą pryczę,
przymocowany stolik i taooret — tro
i cale umeblowanie izdebki, przez któ­
rą przewinęło się wielu najlepszych i
najdzielniejszych synów narodu nie­
mieckiego.

Niezłą przeszłość ma sąd w Lip­
sku. Stawali przed nim Bebel i Lieb-
ktlecht, w roku 1932 Walter Ulbricht,
w roku 1934 — 80 robotników, któ­
rym wymierzono wysokie kary Wię­
zienia. Tysiące ahtyfaszystów zasia­
dało już na ławie tego Reichsgćfich*
tu, ale również z tej ławy rozległy się
W roku 1933, rzucone pod adresem

Goeringa, słowa Georgi Dymitrowa:
„Pan, jak się zdaje, obawia się moich

pytań, panie premierze?"

chu berlińskiego Reichstagu. Dzieli
wreszcie powstanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, która pod
rządami zjednoczonej klasy robot­
niczej miejsca kaźni niemieckich ro­
botników przekształca na otoczone

pietyzmem muzea, (old)

normy,
terenie

JANINA STEFANEK

racjonalizator pracy, wyrabiająca
157 proc, normy, posiada trzy dy­
plomy za pracę zawodową i spo-plomy ta pracę zawodową i

leczną.

ANTONI HERJAN

155
za wzorową

Husarz, wyrabiający
normy, nagrodzony

pracę.

prcc.

KINGA ZNAŃSKA
członek brygady Hanki Sawic­
kiej pracuje jako konfekcjonerka

wyrabiając 155 proc, normy.

Stały Czytelnik „Echa" Kra­
ków. Sprawą winien zająć się i

wydać opinię Komitet Blokowy.
Potem należy wystąpić z zażale­
niem do Prezydium MRN. (2392)

Kazimiera Modelska, Kraków.

Zwracamy się do dyrekcji Miej
skiego Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji o szybkie i śku
teczne zajęcie się Pani spra-wą.

(2381)
Stanisław Białoń, Kraków. In­

terweniujemy w Wydz. Budownic­
twa Prezydium MRN — wynik
podamy do wiadomości. (2357)

Eugenia Kasza, Kraków. Zba­
daniem sprhwy zajmie się Wydz.
Zdrowia Prezydium MRN. (2356)

Władysław Trojanowski, Kra­
ków. Oczekujemy obecnie na od­
powiedź od dyrekcji KPZB Nowa
Huta, dokąd zwróciliśmy się o in

terwćncję. (2430)
Ewa Ernst, Kraków. Bronisław

Krynicki, Kraków— Maria Zięba,
Kraków. Prosimy o przybycie d°

Redakcji. (1935) (2170) (1598).
Konstanty Porębski, Wola Du-

chacka. Wydział Zdrowia Prezy­
dium MRN poinformował nas, że
w wyniku naszych starań zapew­
niono Panu miejsce na oddziale
gruźliczym szpitala w Bochni.

(1955)
Rudolf Sokołowski, Kraków.

Jak nam wiadoma, Dyrekcja Okr.
Kolei Państw, udzieliła Panu pi­
semnie obszernych wyjaśnień.

(2195)
Danuta Nogieć, Kraków. Powia

domiliśmy władze
_

zwierzchnie

nieuprzejmej kasjerki, aby pou­
czyły ją o obowiązku zgodnego, z

przepisami obsługiwania pasaże­
rów. (2414)

Rudolf Cieśla, Kraków. Zamó­
wienie zostało już częściowo wy*
konane, ostateczna realizacja do­
konana będzie w kolejności zamó­
wień. (2322)

Wojciech Kopacz, Kraków. Dy­
rekcja Zjednoczenia Przemysłowe
go Budowy Nowej Huty .wyjaśni­
ła nam, że pracując dopiero dwa

miesiące nie nabył Pan jeszcze
prawa do zasiłku rodzinnego. Ko­
nieczne jest przepracowanie okre­
su trzymiesięcznego. (20.37)

Stanisław Mariuszak, Kraków.

Prosimy zgłosić się u wiceprze­
wodniczącego Związku Branżowe­
go Włókienniczych Spółdzielni Pra

cy Winiarskiego, gdzie obiecano
nam pozytywnie załatwić .Pani

prośbę. (2296)
„Gromada Długoszyn", p. Szcza­

kowa. Prośbę Waszą przesłaliśmy
do Dyrekcji Okr. PKS. — Po otrzy
maniu odpowiedzi, poinformujemy.

Proces Dymitrowa
utrwalony
na taśmie dźwiękowej
/mŁĘBOKIE i niezwykłe wrażenie

odnosi się słuchając tUsrny^dźwif'-'
kowej, na której w owym cąasiewna-
grano fragmenty procesu. P.elne wście
kłości histeryczne krzyki Goeringa i

pełne zimnego spokoju odpowiedzi
Dymitrowa, jego głęboki oatriotyzm
i gorąca obrona spraw ruchu robotni­
czego, mogąc dać pojęcie o pojedyn­
ku, który został stoczony na tej sali,
o pojedynku, zakończonym haniebną
porażką „głównego oskarżyciela" —

Hermana Goeringa.
W muzeum znajduje się jeszcze wie

le pamiątek i dokumentów, świadczą
cych o tym, jak głośne i dalekie echo
wzbudziła wśród mas robotniczych ca

lego świata bohaterska póstaWa więź­
nia „sprawiedliwości hitlerowskiej"
Możną tu znaleźć również wydawane
wówczas potajemnie mcm eckie cza-o-

pisma i ulotki oraz ukrytą pi.H nkla.1

ką reklamowej broszury „biunatną
księgę", wydaną przez niemieckich an

tyfaszystów dla ujawnienia zinedm hi

tlerówskiej kliki, a między innymi —

zbrodni podpalenia Reichslagu
Znajdujący się w muzeum materiał

dokumentalny udowadnia, że Dymi­
trow, tylko dzięki poparciu Związku
Radzieckiego nie został po wyroku u-

niewinniającym wtrącony przez hitle­
rowców do obozu koncentracyjnego
lecz musiał być przez nich, cłnć zgizy
tali zębami, wypuszczony na wolność.

WYŁĄCZNOŚĆ
DLA SPÓŁDZIELNI

W notatce pt. „Kolorowe kłopo­
ty" zapytywaliśmy się, dlaczego

I krakowskie farbiarnie farbują „hur
: tern" na jeden kolor, w wyniku

czego musi się miesiącami czekać,
i aż nadejdzie kolej na następną
i barwę.

Po przeprowadzeniu dochodzeń,
- Prezydium MRN poleciło Wydtziało
i wi Handlu, aby spółdzielnie usłu-
■gowe otrzymały wyłączność zaku-
■pu barwników w Centrali Przemy­

słu Chemicznego oraz, aby Zwią­
zek Branżowy był każdorazowo po

: wiadamiany przez Centralę o na-

; dejściu nowych barwników. (2423)
NIESUMIENNEGO

, SPRZEDAWCĘ ZWOLNIONO
’

Kwestionowaliśmy w notatce „Bo
I mi się nie clice" sposób podejścia

do klientów sprzedawcy przy stoi­
sku PSS z ziemniakami przy pla­
cu Kleparskiin. Dyrekcja PSS w

odpowiedzi -wyjaśniła, że wspom­
niany sprzedawca za niesumienne
wykonywanie obowiązków został

zwolniony’ z pracy. (2424)
BĘDZIE SPOKÓJ

Prezydium MRN zwróciło
do Komendy Milicji Obywatelskiej
z prośbą o zastosowanie odpowied
nich środków w celu przywrócenia

i spokoju i bezpieczeństwa w Parku
Bednarskiego w Podgórzu. (2425)

UKARANO WINNYCH

Depesze nie będą już kursować
w tempie żółwia. Dyrekcja Poczty
stwierdza, że celem uniknięcia wy­
padków opóźnień w doręczeniu te­
legramów

, rządzenia.
-p«zez. nas

się

wydano odpowiednie za-

Winnych omawianego
zaniedbania ukarano...

(2422)
OPÓŹNIENIEMz

ALE PRZYBYŁY

Interwencja nasza w sprawie
przesyłki kajaków z Koronowa do
Krakowa odniosła skutek: kajaki
przybyły do Krakowa 14.8 bm.
Winni niedopuszczalnego przetrzy
mywania kajaków zostaną pociąg­
nięci do odpowiedzialności służbo­
wej. (2113)
NASYP ZOSTANIE USUNIĘTY.

Nasyp, powstały przy zmianie

rurociągów gazowych przy ul. Pu

ławskiego i Skwerowej’, zostanie
w najbliższym czasie usunięty.

(2345)

i
i

'AZ

Dokumenty zdrady
n emieckiej
socjaldemokracji
JESZCZE jeden pawilon w tym mu­

zeum na tle obecnej Sytuuj:
Niemczech zasługuje na specjalną u-

wagę. Jest w nim przedstawiana w 1<>
kumentach historia Niemiec w okresie
od rewolucji listopadowej, aż d.i obję­
cia władzy przez Hitlera. Ookumen.y
te ujawniają zdradę prawicowego k’c-
rownictwa socjaldemokracji w stosun­
ku do niemieckiej klasy robotniczej i

ukazują, że tylko przez roznlt'? tego
ruchu udało się faszystom zdobyć wia
dzę w Niemczech.

Muzeum ku czci Dymitrowa w L!p-
sku warto zwiedzić Warto je <w e i/.'ć

szczególnie w dobie obecnej, ioedy no.

wi goeringowie rodzą się w fiizon.i i

k'.edy z ich inicjatywy mspcuje się no

we procesy przeciwko K<>mim>=‘yczi:rj
Partii Niemiec, dążąc lak samo, jak W
roku 1933 rjo jej likwidacji.

Albowiem interpelacji I zapytań
postów komunistycznych kin-a bo.u-
ska obawia się me mniej mi Goe-

ring. kiedy musial wysłuchiwa;
stów, komunisty Dymitrowa, I \ Ii-o..
Że sytuacja w roku 1952 jest zupeł­
nie inna, niż była przed taty, dzie­
więtnastu, Dzieli nas od leg ) czasu

Stalingrad, dzieli nas maj IftJó, kie­
dy to flaga zwycięskich wojsk ra­
dzieckich zatknięta została na gnia-

Czworoksiąg gruziński
NIEDAWNO Artur Sandauer w felietonie „Prosimy bardziej ko­

munikatywnie" utyskiwał na język naszych literatów którzy
zamiast „niesamowity" piszą „makabryczny” a zwyczajny

upadek, zmarnienie czy ruinę mienią górnie a chmurnie „degren­
goladą". Chciałem dać felietonowi tytuł: „ Tetraiogia gruzińska",
ale — pomny na uwagi Sandauera — zmieniłem to na „czworo-

ksiąg", żeby było bardziej komunikatywnie czyli zrozumiale
„tetralogia” po grecku oznacza dzieło, składające się z

ksiąg, jak „trylogia" — z trzech. Dla przykładu tetralogią
literaturze są „Noce i dnie" Marii Dąbrowskiej.

Otóż, ukazały się właśnie nakładem „Czytelnika" dwa
tomy olbrzymiego czworoksięgu z dziejów Gruzji, i o nich tym ra­
zem pogawędzimy. Tytuł dzieła brzmi: „Wielki Mourawi" Nazwi­
sko autora — Anna Antonowska. Odwracamy kartę tytułową i czy­
tamy: z języka rosyjskiego tłumaczyli Maria Mongirdowa i Miko­
łaj Dąb; teksty archaizowane opracował dr. Stanisław Skorupka;
redaktor — Krystyna Sobczuk; ilustrowała Maja Berezowska;
okładkę projektował Antoni Porębski.

A zatem kształt polski, nadany dziełu Anny Antonowskiej, jest
owocem żmudnej niewątpliwie i pieczołowitej pracy kilku osób.
Najmniejszy w niej udział wziął oczywiście Porębski, znacznie

większy — Berezowska, która by zilustrować takie dzieło musiala
się w nie wczytać sumiennie i poczynić trochę studiów w dziedzi­
nie folkloru czyli ludoznawstwa gruzińskiego, żeby oddać wiernie
wszystkie tzw. realia — innymi słowy, właściwości 1 osobliwości
kultury gruzińskiej. Sam zaś mozół tłumaczenia ponoszą trzy —

ściśle: cztery osoby — Mongirdowa, Dąb, Skorupka i Sobczuk —

ta ostatnia jako redaktorka przekładu, wiemy bowiem, że w dzi­
siejszym ustroju wydawniczym redaktor tłumaczenia nie tylko
czyta je. sprawdza i zestawia z oryginałem, ale robi również po­
trzebne poprawki i zmiany, jest więc poniekąd współautorem, na

którym ciąży niemniejsza odpowiedzialność, niż na właściwym prze-
kladowcy.

Polski „Wielki Mourawi" jest tedy dziełem pracy zespołowej. To
też ja, jako sprawozdawca w danej chwili, znalazłem się o tyle
w kłopocie, że żadnej z czworga wymienionych osób poszczególnie
nie mogę ani pochwalić ani zganić, nie wiem bowiem, co która
z nich w trud tłumaczenia włożyła. Szczęściem, ganić nie potrze­
buję: rzecz napisana jest po polsku bardzo gładko i potoczyście
i nigdzie nie uderza czytelnika żadnymi zaskokami stylistycznymi
czy językowymi.

Bo
czterecn

w naszej

pierwsze

Anna Antonowska

WIELKI MOURAWI" (mourawi znaczy po gruzińsku: namiest
nik, zarządca) poprzedzony jest — bardzo słusznie — dokład

ną przedmową, wprowadzającą nas w czasy i wypadki opisywane.
Streśćmy ją pokrótce by zachęcić czytelnika do zapoznania się z tą
istotnie epopeją z dziejów bohaterskiej Gruzji.

Najpierw parę słów o autorce. Anna Arnoldowna Antonowska
urodziła się w r. 1885 w Tyilisie (Tbilisi), stolicy Gruzji, mieście nie

tylko malowniczo położonym i rozbudowanym tarasowato na sto­
kach górskich, ale i wielce starożytnym, bo początkami swymi się­
gającym wieku V, posiadającym odwieczne warownie, zamki
i świątynie — pomniki chwały narodowej. Sama tedy atmosfera
Tyflisu usposabia do rozmyślań nad przeszłością kraju. Przez sze­
reg lat Antonowska była raczej aktorką i dopiero Rewolucja Paź­
dziernikowa umożliwiła jej rozpoczęcie dawno zamierzonej pracy
literackiej nad „Wielkim Mourawim", pracy wymagającej gruntow­
nych badań archiwalnych. Archiwa zaś i biblioteki, zarządzane
głównie przez egzarchów czyli patriarchów gruzińskich, nie były
łatwo dostępne: otworzyła je na rozcież dla naukowców i literatów

dopiero Rewolucja.
Tak zaczęło się od r. 1924 pisanie „Wielkiego Mourawiego", któ­

rego drugi wątek — prócz historycznego — stanowi niezmiernie bo­
gaty, Bufty^^TŹeęysznfie wschodni- folklor gruzińsko - kaukaski.

W.latach,” 1937 — 1940 wyszły dwa pierwsze tomy .epopei, za które
autorka otrzymała Nagrodę Stalinowską. W r. 1947 ukazał się tom
trzeci. Obecnie Antonowska kończy tom czwarty i ostatni.

Georgii Saakadze

KRYTYKA radziecka stwierdza, że „Wielki Mourawi" jest „pierw­
szą książką w rosyjskiej radzieckiej literaturze pięknej, po­

święconą dziejowej przeszłości Gruzji: odtwarza ona epokę późnego
feudalizmu w. XVI i XVII i oświetla jeden z najtragiczniejszych
epizodów historii narodu gruzińskiego". Jakiż mianowicie?

Gruzja pod względem ustrojowym przeżywa wówczas całe zło
i klęski systemu feudalnego. Na jego szczycie wznosi się cesarz-

igraszka w rękach możnowładców świeckich i duchownych, włada­
jących całkowicie krajem, toczących między sobą bezustanne woj­
ny o powiększenie swych posiadłości. Gdzieś, znacznie niżej widzi­
my warstwę „aznaurów" czyli szlachty, przeważnie drob­
nej i wysługującej się z konieczności feudalom (zupełnie nie

Mechaniczna zacieraczka
konstrukcji Michała Krajeiuskiego

przyspiesza i ułatwia pracą
przy wykańczaniu tynków

BUDOWNICZY Polski Ludowej, Michał Krajewski, skonstruował

pomysłowy aparat do mechanicznego tynkowania, który po
licznych udanych próbach, wprow adzony został praktycznie do bu­
downictwa, usprawniając końcowy etap przy wykańczaniu budyn­
ków.

Konstruktor Krajewski, od kwie
tnia br. pracował nad konstrukcją
aparatu, który by usunął usterki

przy ręcznym zacieraniu tynku.
Prototyp mechanicznej zacieracz

ki, zbudowany według rysunku
Krajewskiego—w Instytucie Tech­
niki Budowlanej, już przy pierw­
szych próbach -wykazał swą spra­
wność i wydajność pracy, zaciera­
jąc mechanicznie 80 m. kw. tyn­
ków na godzinę. Praca przy zacie
raniu tynków przy pomocy nowe­
go aparatu jest lekka i nie skom­
plikowana i może być wykonana
przez niewykwalifikowanych pra­
cowników.

PRÓBY nowego aparatu odbyły
się przy wykańczaniu wnętrz

zajezdni autobusowej przy ul.

Inflanckiej, pod kontrolą zespo­
łu 'inżynierów Politechniki War­
szawskiej, Instytutu Techniki Bu­
downictwa i Instytutu Organizacji
i Mechanizacji Budownictwa. Pró­
by wypadły dobrze, gdyż stwier­
dzono, że nowy aparat jest znacz­
nie wydajniejszy od- znanych- do­
tychczas aparatów tego rodzaju.

Aparat.do zacierania tynku polskiej
konstrukcji może być stosowany
zarówno do tynków zewnętrznych,'
jak i wewnętrznych, przynosząc
olbrzymie oszczędności i przyspie-

szając pracę przy wykańczaniu po
pnieszczeń przemysłowych i miesz­
kaniowych. Jakość tynku wykona­
nego przy pomocy zacieraczki me­
chanicznej nie różni się od ręcz­
nego wykończenia.

Dotychczas zbudowano 5 takich

aparatów, które już pracuję przy
wykańczaniu wnętrz na budowach

lubelskich i gliwickich. W najbliż­
szym czasie Śląskie Zakłady Me­
chaniczne Budownictwa Przemysło
wego przystąpią do masowej pro­
dukcji zacieraczek mechanicznych,
przy pomocy których proces budo

wy tysięcy obiektów mieszkalnych
i przemysłowych zostanie znacznie

przyspieszony, (am)

ł!Gl iOTNlCZEJ

mai jak w Polsce-magnatów
i królewiąt), a już hen na do­
le w ponurej głębi — chłop­
stwo pańszczyźniane. W ta­
kim stanie rozbicia wewnętrz
nego, nędzy chłopa i samowo­
li „didebulów" (możnowład-
ców) Gruzja zostanie zagrożo­
na przez dwóch potężnych i z&
borczych sąsiadów — Iran i

Turcję.
W owej chwili wystąpił na

widownię Georgii Saakadze,
Wielki Mourawi, bohater naro­
dowy i „jeden z największych
mężów w dziejach Gruzji".
K tóż to był? Oto słowa kryty­
ka radzieckiego Borysa Czor-
nyja: „Ten małorolny aznaur

całe swe życie poświęcił wal­
ce z feudałami... Rozumiał, że

tylko zjednoczenie wszystkich
księstw gruzińskich w pań­
stwo scentralizowane, oparte
na silnej władzy i stałym woj
sku, może uratować jego ojczy
znę od zagłady i utorować jej
drogę do niezależności 1 roz­
kwitu. Walcząc z feudalnym
rozczłonkowaniem Gruzji, Sa­
akadze stał się wyrazicielem
idei postępowych..."

.Żywot tego niezwykłego czło
wieka, postaci jak z kamienia
wykutej, pełen przygód i walk,
chwały i klęski, triumfów i
niedoli, jest tematem powie­
ści Antonowskiej. A tłem tego
żywotu? O. za trudno to za­
wrzeć w jednym zdaniu! Czy
pamiętamy, co to jest epope­
ja? To takie wielkie dzieło li­
terackie. które przedstawia do
niosłe wydarzenie z historii

pewnego narodu, a jednocześ­
nie obrazuje całokształt jego
życia bytu, zwyczajów I oby­
czajów — w najdrobniejszych
szczegółach: jest to niejako
encyklopedia wiedzy o danym
narodzie w pewnym momencie
jego dziejów. Taki jest właś­
nie „czworoksiąg" gruziński
Antonowskiej.



Wrzesień

28
Niedziela

Zupa grzybowa z łazankami.

Knedle ze śliwkami.

przepis na zup?. Ugotować smak z

włoszczyzny, posolić. Oddzielnie ugo­
tować 4 dkg grzybów, gdy miękkie po
kroić i wrzucić do przecedzonego sma

L, zrobić zasmażkę z 10 dkg masła
j łyżką mąki, zagotować, podać z ła­
zankami.

przepis na knedle. Ugotowane kar­
tofle przepuścić przez maszynkę, wy­
robić na stolicy, dodając 1 jajko, tro­
chę cukru, a mąki — ile się. wgniecie.
Rozwałkować i wycinać krążki, w każ­
dy wkładać śliwkę, z której wyjmuje
jtę pestkę, a nakłada cukier. Wrzucić
do gotującej, osolonej wody. Jak po­
dejdą pod górę, wyjmować cedzakową
łyżką. Podawać polane masłem z bu­
łeczką i posypane cukrem.

psgoft za sktepsm
Miejski Handel Mięsem po­

pchnął mieszkańców. ulicy Sienkie
wieża, Łobzowskiej i sąsiednich w-

szpony hazardu. Zaczęło się zupel
nie niewinnie. Początkowo pobie­
rali oni mięso na kartki w skle­
pieMHM przy placu Kazimierza
Wielkiego. Wkrótce jednak sklep

ten przeszedł wy
-z- łącznie na sprzę­
ci daż wolnorynko-
ZuC\ wcł’ a posiadacze
/. nl kartek poszli do

lA J\\ sklepu przy ul. .18

Stycznia. Niedlu-
‘ 1 ' S° ^ednak t tcn

kil) sklep stal się wol
\\\l norynkowym i

1 fcH-siici zmuszeni
byli przenieść się
do trzeciego sicie

pu w ul. Juliusza Lea.

Obecnie mieszkańcy ulic Sien­
kiewicza, Łobzowskiej i innych ha

lardują się. czyniąc między sobą
wysokie zakłady, dokąd jeszcze ta

wędrówka ich zaprowadzi,. Wię­
kszość typuje. Brono-wice, ale są
i tacy pesymiści, którzy stawiają I

na Bieżanów, (b. m.J

Remont trwa
Otwarcie jedynej .jadłodajni jar

siciej w Krakowie przy ul. Św. To
masza przywitali
szego miasta i
niem. Niestety,

Ale ten remont

tylko poło, aby

mieszkańcy na-

dużym zadowole-
krótko trwała ta

radość. Niedłu­
go potem przy
siąpiono dó re­
montu tego lo­
kalu.

Wiadomo, —

remont przepro
prowadza się
polo, aby coś

naprawić, ulep­
szyć ,odświeżyć,
przeprowadzono

trwał. I remont

trwa... Trwa już pół roku. Koń­
czy się sezon na jarzyny i owoce,
c w jadłodajni, jarskiej przy ul.
św. Tomasza panuje martwa ci­
sza. Jak długo trwać będzie ten

remont, niewiadomo. Może do wio

sny? A może jeszcze dłużej? (Aż)

645 lat

rgny Floriańskiej

Wacława

Krakowianie muszą zwiększyć uwagę!
Już od 1 października

samochody i tramwaje
nie będą używać sygnałów dźwiękowych
Pogadanki, afisze, filmy
instruowanie na skrzyżowaniach ulic
oto program
Tygodnia Itaki Chodzenia
JUZ od tygodnia trwa w naszym mieście tzw. nauka chodzenia. Akcją

kieruje Wydział Komunikacji Drogowej przy aktywnej współpracy Pol­
skiego Związku Motorowego i ZMP.

Uroczysty obchód
150 rocznicy
urodzin Kossutha

Staraniem Instytutu Węgierskiego i
Klubu Międzynarodowej Prasy i Książ
ki odbył się ostatnio w salach Klubu
przy ul. Jagiellońskiej, wieczór poś-r
więcony 150 rocznicy urodzin Lajosa
Kossutha — wielkiego pizywódcy
wolnościowych ruchów na Węgrzech
w okresie „Wiosny Ludów".

Uroczystość zaszczycił swą obecno­
ścią minister pełnomocny i poseł nad

zwyczajny Węgierskiej Republiki Lu­
dowej przy rządzie Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — Lajosz- Diago-sz
z członkami poselstwa.

Słowo wstępne o działalności Lajo­
sa Kossutha ‘wygłosi! ‘dyrektor Insty­
tutu Węgierskiego w Krakowie Mie­
czysław Wewiórski; Następnie wy­
stąpili artyści Państwowego Teatru
Rapsodycznego Maria Swiętoniowska'
i Jan Adamski, którzy recytowali o-

dezwy polityczne Kossutha — świad­
czące najlepiej o jego serdecznym na

stawieniu i przyjaznych stosunkach
do ludu polskiego.

Wieczór uświetniony został wystę­
pem Haliny Czerny s Stefańskiej.
Znakomita artystka odegrała utwory
Chopina, Schumana; Chaczaturiana i

Zarębskiego.

Ciekawy oOezyt
w Klubie TPP-R

Ostatnio w Wojewódzkim Klubie To

warzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec

kiej w Krakowie odbyła się prelek­
cja dyrektora Wojewódzkiej Szkoły
Żw. Zawodowych Mariana Kuszy. Pre

legent omówi! znaczenie XIX Zjazdu
Wi\P(b) że szczególnym uwzględnie­
niem piątej pięciolatki stalinowskiej.

Na zakończenie wystąpiła orkiestra
Domu Oficera, którą licznie zgroma­
dzona publiczność przyjęła gorącymi
oklaskami, (czj

Z modelarni
Lit>i Lotniczej
na podniebne
szlaki

Już 1 października br. w Okręgo­
wej Modelarni Ligi Lotniczej rozpo­
czyna się szkolenie I stopnia z zakre­
su „małego lotnictwa". Na kurs ten

zapisało się . wielu miłośników lotni­
ctwa. Absolwenci tego kursu będą
mieli pierwszeństwo przy wpisach ńa
inne kursy lotnicze, jak np. spado-
chorniarstwa, pilotażu szybowcowe­
go i silnikowego oraz na kursy me­
chaników.

Okręgowa Modelarnia Ligi Lotni­
czej jest czynna w każdy poniedzia­
łek. środę i piątek od godz. 16 do 21,
dzięki czemu tak młodzież pracująca,
jak i szkolna może w pełni korzystać
z prowadzonych tam wykładów teo­
retycznych oraz zajęć praktycznych,

wystawiona po raz I które odbywają się w częściowo już
• zmechanizowanych warsztatach.

Król i aktor”
f!

popoludnióiuka
w Teatrze
Słowackiego

Teatr Im. J. Słowackiego daje dziś
w niedzielę 28 bul. o godz. 15 popołud­
niowe przedstawienie sztuki Romana
Brandstaettera „Król i aktor" w pre­
mierowej obsadzie.

Wieczorem o godz. 19 — ta. sama

sztuka zostanie

drugi.

nywania wałów. Pracy nie przery
wa.no w dobie Księstwa Warszaw
skiego ani Wolnego Miasta. W
1816 roku przyszedł moment bu­
rzenia odcinka muru wschodnio-

północnego. Kiedy rozebrano be-
luard przed Bramą Sławkowską,
wysunięto na posiedzeniu senatu
wniosek rozebrania Bramy Grodz­
kiej i Floriańskiej; materiał z róz
biórki miał służyć do budowy mo

stów na Starej Wiśle, między Stra
domiem a Kazimierzem oraz nad
Rudawą na Zwierzyńcu. Za Bra­
mą Grodzką nie miał się kto u-

jąć, a więc padła ofiarą.

BRAMA FLORIAŃSKA
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE

O uratowanie Bramy Floriań­
skiej stoczył dwukrotny (10.12

1816 i 2.1 1817) zażarty bój em.

prof. matematyki i mechaniki U.
J. oraz geometra i dożywotni se­

■ W celu zapoznania mieszkańców z

zasadami ruchu ulicznego wydano
40 tys. ulotek, które kolportowane są
po zakładach pracy, szkołach i insty­
tucjach. Rozlepiono około 8000 afi­
szów zawierających w skrócie zasady
ruchu pieszego po mieście. Przeprawa
dza się również odpowiednie poga­
danki, a w kilku kinach wyświetlane
są specjalne dodatki filmowe.

Na ruchliwych skrzyżowaniach in­
struktorzy informują i uczą mieszkań
ców prawidłowego przechodzenia
przez jezdnię.

Nauka ta nabiera specjalnego zna

czenia w związku z wprowadzeniem
po raz pierwszy w Krakowie od
i października, zakazu używania
przez kierowców pojazdów mecha­
nicznych i motorniczych tramwajo­
wych sygnałów dźwiękowych. Inno

wacja ta, jak wskazują przykłady
z Warszawy, Wrocławia, Poznania,
Łodzi, gdzie ruch kołowy już od
dawna odbywa się beż sygnałów
dźwiękowych, przyczynić się winna
do zmniejszenia ilości nieszczęśli­
wych wypadków. Zakaz użycia sy­
gnału zmusi bowiem kierowców po
jazdow do większego skupienia się
przy jeździe i ograniczenia szybko­
ści. Z drugiej strony przechodnie
muszą również zdobyć się na zwięk
szenie uwagi.
W walce , z hałasem wprowadzone

zostały również zakazy wjazdu ciąg­
ników i traktorów do śródmieścia
oraz surowe kary dla motocyklistów
jadących na maszynach bez tłumi­
ków. Dążąc do: wyeliminowania ze

śródmieścia i z wąskiego gardła uli­
cy I.ubicż ciężkich pojazdów autobu­
sowych, przeprowadza się starania o

skierowanie wszystkich pojazdów od­
jeżdżających z dworca autobusowe­
go w kierunku Nowej Huty bezpo­
średnio przez ul. Mogilską, a we

wszystkich innych' kierunkach, -przez
ul. ul. Szlak, Długą i aleję Trzech
Wieszczów.

nator Rzeczypospolitej Krakow­
skiej, zamieszkały przy ul. Flo­
riańskiej 31 —- Feliks Radwański.
Przedkładał, że obiekt te wspania
ły, nie mający równego sobie,
„który by nawet rzymskich mu­
rów nie szpecił", zaś barbakan po
równy wał pod względem zabytko­
wym i historycznym do rzymskie
go Colosseum.

Zasługę senatora Radwańskiego
doceniono dopiero znacznie póź­
niej i umieszczono na uratowa­
nych murach tablicę ku jego czci,
a w Muzeum Histerycznym m.

Krakowa — piękny portret.

TRZECI ZAMACH NA WIEŻE
FLORIAŃSKĄ

LEDWIE pół roku minęło od
śmierci Feliksa Radwańskie­

go, gdy 16.12 1826 r. grono oby­
watelizIViVgminytj.zulic
Św. Jana, Floriańskiej i Szpital­
nej wniosło na Sejm Rzplitej Kra­
kowskiej za pośrednictwem repre­
zentanta Męcińskiego, projekt ro­
zebrania murów floriańskich.

_

Ale
w obronie Bramy Floriańskiej sta

nął sędzia pokoju Jan Librowski
i 13.1 1827 w pięknej mowie za­
protestował stanowczo przeciw ta

A więc, krakowianie, zaznajomcie
się dobrze, z przepisami ruchu dla pie
szych. Pamiętajcie,- że jezdnię prze­
chodzić wolno tylko w wyznaczonych
miejscach, które dla waszego bezpie­
czeństwa i wygody zostały oznaczo­
ne specjalnymi gwoździami; Na, skrzy
żowaniach uważajcie na sygnał mi­
licjanta kierującego ruchem. Nie prze
biegajcie przez jezdnię wtedy, kiedy
jest ona zamknięta dla ruchu pie­
szego. (ti) -

Dzisiejsze
poranki w kinach

Dziś, tj. 28 bm., na porankach fil­
mowych o godz. 10 i 12.15 w trzech
kinach krakowskich wyświetlone zo­
staną obrazy produkcji polskiej a

więc: w „Uciesze" zobaczymy „Dom
na pustkowiu", w „Warszawie" —

„Miasto , nieujarzmione" i w „Wolno­
ści" — „Warszawską premierę".

W „Sztuce" będziemy mogli oglądać
o godz. 10 i 12 „Statek pułapkę", a w

„Młodej Gwardii" — „Czarodziejskie
ziarno" i w „Apollo" •— godz. 10 i
12.15 — „Tajną misję".

Dla najmłodszych tym razem wy­
świetlona zostanie bajka produkcji ra

dżifeckiej „Kopciuszek".
Początek seansu o godz. 10, 11.30

i 13.

»Echo« wyjaśnia
W CIĄGU 7 DNI

W ciągu 7 dni można odebrać
w - urzędzie .pocztowym listy nie-

'doręczone adresatom ż powodu ich
nieobecności w domu. Jak naś in­
formuje Urząd Pocztowo Teleko­
munikacyjny Kraków 2, listy zwy
kle oraz polecone awizuje się w

razie dwukrotnej niemożności ich
doręczenia — i przekazuje się do
urzędu, pocztowego wyszczególnio­
nego w zawiadomieniu. (2375)

Czarne

godziny
N-A .skutek notorycznych „na­

walanej^*1 elektrowni '

doszło
w ostatnich czasach do wielu tra­
gedii rodzinnych... Wystarczy nad
mienie, że onegdaj ciocia Fela stra

eiła ząb. gryząc popielniczkę w

mniemaniu, ie to placek ze śliw­
kami.' a wuj Zenon, wychodząc,
nasadził na głowę zamiast kttpelu
sza — wazę z fzupą, pomidorową...

n OCZĄTKI Wieży Floriańskiej
■U sięgają 1307 r. Dostojna
więc jubilatka, mimo pewnych nie

domagań (wykruszające się do­
łem kamienie czy waląca się balu
śtrada I p.) trzyma się krzepko
i wprost, trudno uwierzyć, ile oblę
żeń i triumfalnych wjazdów była
świadkiem i ile setek milionów lu
dzi przepuściła przez swe obronne

bramy. Tymczasem...

POD HASŁEM „UPIĘKSZENIA
I ZDROWOTNOŚCI MIASTA".

RZĄD austriacki zdecydował w

1806 roku zburzyć w zupeł­
ności średniowieczne fortyfikacje
miejskie. Pod hasłem „upiększe­
nia i higieny miasta" przystąpio­
no jeszcze w okresie pierwszej
okupacji austriackiej do rozbiera­
nia walących się murów i niekon

serwowanych od lat bram i baszt,
zasypywania fos i śmietnisk, wy-

Napawa to nas poważną tro­
ską o przyszłość, biorąc pod uwa

gę coraz to krótsze dni jesienne.
Chcielibyśmy więc nareszcie ivie-
dzieć, wskutek, jakiej przyczyny
zmuszeni jesteśmy do tak częstej
i. emocjonującej zabawy w ciuciu­
babkę.

Oczekujemy więc od Zakładów
Energetyki rzeczowego naświetle­
nia- palącej kwestii!'

Po drugie — do czasu ograni­
czenia prądu, należałoby uświado­
mić dystrybucję o konieczności, ron

prowadzenia nafty do lamp w wię
hszej niż dotąd ilości i w liczniej
szych placówkach. Wielki popyt
na naftę ,dał do ręki atut alemen
tom spekulacyjnym, toteż wykupią
ny w spółdzielniach towar, znaj­
duje się już na „czarnym rynku",

po odpowiednio wygórowanych cc

nach. KRYST

kiemu barbarzyństwu. Sprawę Ode
słano do Senatu, po czym przeszła
do komitetu ekonomicznego zaj­
mującego się upiększeniem miasta
i tu utonęła w niepamięci.

OBRONA PRZED PODCIĘCIEM
ŁUKU BRAMY

DOPIERO w 75 lat po osta­
tnich bojach o Bramę Flo­

riańską poruszony został Kraków
wieścią, że w związku z planowa­
nym . wprowadzeniem tramwaju e-

lektrycznego — zagrożony jest
ten cenny zabytek. Niebawem , oka
zalo się, że „istotnie sam tram­
waj ledwo się mieści w bramie,
a na wierzchnie druty nie ma

już miejsca". Wtedy inżynierowie
poddali projekt „aby łuk bramy
podciąć", motywując to tym, że

„życie ma swe potrzeby i że dąż
nośó do udoskonalenia środków ko
munikacyjnych odzwierciedla pod­
stawowe potrzeby ludności". Wte

dy jednak rozgorzał protest Hie-

tylko historyków sztuki, lecz wię
kszości społeczeństwa. Również
prasa postawiła „vetó“ twierdząc,
że postęp techniki ńie upoważnia
zarządu miasta do niszczenia bez
cennych zabytków architektury i

ECHO KRAKOWSKIE

CO-gBZIE KiEBY

NIEDZIELA
Teatr Im. Słowackiego — godz. 15

„Król I aktor".
Teatr Stary (duża sala) godz. . 15 I 19

„Kruld", (mała sala) godz. 15 1 19.15
„Trzydzieści srebrników".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15
„Polonez Imć Pana Bogusławskiego'

Teatr Młodego Widza — godz. 16.30
L 19.30 „Świętoszek".

Teatr Groteska — godz. 19 „Igrasz
ki 7. diabłem".

Teatr Kolejarza — godz. 15 I 19 ..Oj­
ciec debiutantki".

Teatr Studio — godz. 19 „Dwie bli­
zny".

Cyrk nr 4 (na Błoniach) godz. 15.30
i 19.3(1.

PONIEDZIAŁEK
Teatr im. Słowackiego — nieczynny.
Teatr Stary — nieczynny.
Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15

Polonez Imć Pana Bogusławskiego".
Teatr Młcdego Widza — godz. 10.30

„świętoszek”.
Teatr Groteska — godz. 19 „Igrasz­

ki z diabłem".
Cyrk nr 4 (na Błoniach) godz. 19.3C.

NIEDZIELA

Apollo: „Warszawa"' godz. 16, 18, 20.
Młoda Gwardia: „Czarodziejskie zrar

tio" godz. 15.30, 17.30. 19.30 .

Sztuką: „Drużyna" godz. 16, 18' 20,
godz. 11 „Statek pulaoka". *

Uciecha: „Dltta" godz. 15.30, 18
20.30.

Wanda: „Wilhelm Tell" godz. 15.45.
18. 20 15.

Warszawa: „Ostatni rejs" godz. 15.45,
18, 20.15.

Wolność: „Zaręczyny Korynny
Schmidt" godz. 16. 18, 20.

Chemik: „Mury IWalapagf” godz. 19
Dworcowe: „Polska Kronika Filmo­

wa". „Jutro Jest bliższe", „Węgiel",
„Słoń I mrówka".

PONIEDZIAŁEK

Apollo: „Poddany" godz. 15 30, 18
20.30.

Młoda Gwardia: „Czarodziejskie ziar
no" godz. 15.30, 17.30, 19.30 .

Sztuka: „Drużyna” godz. 16, 18. 20,
godz. 11 „Pirogow".

Uciecha: „Dltta" godz. 15.30, 18,
20.30 .

Wanda: „Wilhelm Tell" godz. 15.45
.13. 20.15.

Warszawa: „Ostatni rejs".godz. 15.45
18, 20.15.
Wolność: „Zaręczyny Korvnny

Schmidt" godz. 16. 18. 20. .

Chemik: „Mury Malapagi" godz. 19.
Dworcowe: „Polska Kronika Filmo­

wa", „Jutro jest bliższe", „Węgiel",
„Słoń i mrówka".

Dom Kultury — niedziela godz. 12
impreza dla. dzieci, godz. 10 występy
artystyczne w Lasku "Wolskim.

Otwarte od godziny 9 do 15. w nie
dziele I święta od ft rj0 ig.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
re obiory archeologie*

Wystawa w Domu Szałayskich (Plac
Szczepański).
-r 5ztul<l "

Wystawa Okręgowa
4»-P.A.P,

Z sądu
Sąd Wojewódzki w Krakowie roz­

patrywał ostatnio sprawę Jana Wci­
sło, zam. w Krakowie. Wcisło w czerw

cu br. prowadził po pijanemu samo­
chód należący do Zjednoczenia budo­
wlanego Nowa Huta, którym jechali
junacy .37'brygady SP. Przejeżdżając
szosą z Krakowa do Ojcowa wpaJ!
na balustradę mostu, złamał ją i sto­
czył się do rowu, wskutek tego został

zraniony Z. Czajkowski, a 19 innych
junaków silnie potłuczonych.

Po przesłuchaniu świadków Sąd ska
zał niesumiennego kierowcę na 4
lata więzienia.

K-W- -W-Ob,-*.

sztuki. By uspokoić wzburzoną o-

pinię, rada miejska powzięła u-

chwałę, „że me wolno uszkodzić
Bramy Floriańskiej". Zresztą nie­
bawem znaleziono szczęśliwe roz­
wiązanie, obniżając poziom ul.
Floriańskiej w okolicy bramy o

25 cm.

ZAMIAST ORDERU
DLA JUBILATKI

OD paru lat Wieża Floriańska
została . udostępniona szero­

kiemu ogółowi dzięki wystawom
organizowanym przez Muzeum Hi

storyczne m. Krakowa pt, „Daw­
ne warownie Krakowa". Piękna
ta impreza pozwala poznać bliżej
ok. 1.000 zwiedzającym dziennie,
to arcydzieło naszej architektury.
Przypuszczać należy, że dotychcza
sowa pieczołowitość Miejskiej Ra­
dy Narodowej dla tego zabytku,
która doprowadziła w tym roku
do likwidacji linii tramwajowej
nr 1 wstrząsającej fundamenty , i

tynki wieży .przejawi się w nast£
pnym roku udostępnieniom zwie­
dzającym dalszego ciągu ganku
straży włącznie z Basztą Stolar­
ską 'dostojnej jubilatki. |

(Jan Lubiet)

Sl». 3

Muteum Etnograficzne: „Polsku łań
ce ludowe".

Wystawa: „Dawne warownie Krako­
wa' w murach floriańskich.

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk, wystawa kilimów I porcela­
ny.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro

wta Woj. tł N w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. telefony: 222 22 ’ 211-12
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wy padkach i nagłych zachorzeli lach o

raz w przypadkach położniczych. Am­
bulatorium' Pogotowia czynne jest całą
dobę. Itiror rna.-Ja o wypadkach tek nr

291 91.
DYŻURY APTEK

Rynek Gł. 22. Miltołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7. Kuzimlej i W, 73,
Bohaterów Stalingradu 77.

We wtorek, tj. dnia 30 bm. o godz. 1»
Klub Międzynarodowej Prasy i Książki
organizuje z okazji zakończenia Mie­
siąca Budowy Stolicy — wieczór poś­
więcony' Warszawie. Na temat nowej
Warszawy mówić będzie naczelny pla­
nista Nowej Huty inż. architekt Tade­
usz Ptasżyckl. .

Na drugą część wieczoru zlozy się DO
gaty program artystyczny, (be)

^ł-
Renciści Z. U., członkowie zrzesze­

nia. rencistki, żony rencistów i ich cór
ki. które brały talony mlęsno-tłuszczo-
v.'e w Zrzeszeniu, winni zgłosić się do
biura Zrzeszenia. Krakowska 21 po
odbiór talonów na pończochy dam­
skie. Zgłaszać się codziennie w godzi­
nach od 9 do 14 do dnia 14 paździer­
nika br.

NIEDZIELA
5.55 Początek" audycji. 6 .00 Wiado­

mości poranne. 6,10 Na dzień dobry
muzyka. 6,55 Kalendarz radiowy. 7.05
Od melodii do melodii. 8,00 Dziennik
poranny. 8.20 Muzyka popularno-sym-
foniczna. 8,55 Program dnia 1 komu­
nikaty (Kr). 9,00 Haendel — VII au­
dycja z cyklu Concerto Grosso. 9,80
Nie”tvlko Francuz lubi jabłuszka —

a ud. dla dzieci. 9 .45 Wieś tańczy i śpię
wa. 10,05 Skrzynka ogólna PR. 10.20
5:0 dla młodości — aud. słowtiomuz.
10,50 Suita na tematy kurpiowskie.
11,10 Poezja i muzyka. 11.40 Wszech­
nica radiowa. 11,52 Muzyka popular­
na (Kr). 12,04 Przegląd czasopism.
12,15 Poranek symfoniczny. 13,15 Ba­
dacz i przyjaciel ludów kolonialnych.
13.25 Koncert ork. RP . rozgł. szcze­
cińskiej. 14,00 W walce o nową wieś
(Kr). 14,15 Koncert dla wszystkich
(Kr). 14,50 W Krzeszowickim pałacu —

report. Władysława Błachuta i Józefa
Andrzeja- Frasika (Kr-). 16,00 Audycja
oświatowa. 16.20 llozaika muzyczna.
(Kr) 16,40- Audycja świetlicowa (Kr).
17,00 Dziennik popołudniowy. 17 .20
Koncert ork. PR rozgł. wrocławskiej.
18,00 żelazne obrączki — słuchowisko
wg sztuki Kazimierza Barnasia. Reży­
seria Władysława Krzemińskiego (Kr).
19.30 Melodie taneczne. 20.00 Na fali
humoru i satyry. 20,30. Muzyka roz­
rywkowa. 20,58 Stan pogody. 21,00
Dziennik wieczorny. 21,1.5 . Felieton.
21.30 Laureaci nagród państwowych
w dziale muzyki w 1952 r. 1— Andrzej
Panufnik. 22 .00 Wiadomości sportowe
z całej Polski, 22,30 Wiadomości spor
towe (r). 22.40 Muzyka taneczna. 23,10
Koncert orkiestry i solistów. 23,50 O-
statnie wiadomości.

PONIEDZIAŁEK

5.00 Początek audycji. 5 .10 Audycja
dla wsi. 5.20 Koncert poranny z płyt.
6.00 Gimnastyka. 6.10 Kalendarz radio­
wy. 6.15 Program dnia. 6 .20 Komunika
ty. 6.25 Muzyka taneczna. 6 .30 Dzien­
nik poranny. 6.50-Muzyka rozrywko­
wa!' 7.20 Pieśni różnych narodów. 7 .50
Stan pogody i program dnia. 7.55 Wia­
domości poranne. 11 .45 Głoś mają ko­
biety. 12.04 Dziennik południowy. 12 .15
Radziecka muzyka ludowa. 12,45 Alidy
cja dla wsi. 13.00 Utwory na. obój w

wyk. A. Clilupki. 13.15 Koncert ork.
i chóru Rózg). Łódzkiej. 13.50 Zbiór i
przechowywanie ziemniaków, pog. inż.
Walentego Sawi.i3kie.go. 14.10 „To co

najważniejsze" dla kl. 3 i 4. 14 .30 Mu­
zyka. 14.45 Popularne utwory muzyki
operowej. 15.10 „Nasza ziemia" —-pie­
śni. 15.15 Audycja PCK dla chorych.
15.30 W. radiowym kąciku młodych
przyrodników — aud. dla dzieci. 16.00
Recital organowy Józefa Pawlaka. 15.17
. Nowa Huta — pieśni. 16.20 Dziennik
krakowski. 16.30 Muzyka rozi-ywkowa.
16.45 Radiowęzły przed mikrofonem —

audycja w oprać. Czesława Kruszelnic-
kiego. 17 .15 Melodia za melodią. 17 .35
Milewski miał racja — opowiadanie
Adama Zielińskiego. 17 .55 Muzyka ba­
letowa. 18.20 Muzyka rozrywkowa.
18.30 Recital skrzypcowy Jana Wawrzy
niaka. 18.50 Narada przodujących chło
pok — reportaż dźw. Ireny Wierzba-
nowskiej. 19.00 Koncert życzeń. 19.30
Muzyka i aktualności. 20.00 Koncert
krak. orle P. R. pod dyr. St. Gaidecz-
ki. 2-0 .40 Audycja literacka. 20.58 Stan
pogody. 21 .00 Dziennik wieczorny.
21.30 Muzyka taneczna. 21 .4 .5 Odpo­
wiedź fali 49. 21 .55 Czajkowski „Frag­
menty Czerewlczki". 23.00 Ostatnie wia
domości.
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O punktacji meczu ATK

zadecyriuje walkarezerw
CWKS

f(XLJ
PÓJDZIEMY?

PIŁKA NOŻNA
I Hga

Godz. 12, stadion Gwardii: Gwar­
dia Kr. — Górnik Radlin.

0 mistrzostwo klasy I.

Godz. 15, boisko Unii Borek:
Borek — Spójnia MHD.

Unia

KOLARSTWO
Godz. 15.30, tor kolarski Ogniwa:

wyścigi kolarskie za prowadzeniem
motorów.

ŁUCZNICTWO
Godz. 8, stadion lekkoatletyczny O-

gniwa: mistrzostwa Krakowa w lucz-
nictwie.

TENIS
Godz. 9, korty Ogniwa MPK: tur­

niej klasyfikacyjny w grach podwój­
nych i w grze mieszanej seniorów.

STRZELECTWO
Godz. 8, strzelnice Gwardii i na

Woli Justowskiej: drużynowe elimina

cje wojewódzkie w strzelaniu sporto­
wym.

SPORT WODNY
Godz. 9.30, przystań Kolejarza: za­

kończenie sezonu kajakowego i ma­
sowy spływ turystyczny do Ńiepoło
mic.

BOKS
Godz. 19, hala OWKS: zawody o

mistrzostwo klasy wojewódzkiej —

OWKS — Spójnia Nowy Sącz.

SPARTAKIADA SP
Godz. 8.30, stadion lekkoatletyczny

Ogniwa: Spartakiada Brygad PO SP
w lekkoatletyce, strzelaniu, siatków­
ce i piłce nożnej.

Kto zobaczy ten bieg, będzie świadkiem
walki dwóch niezwykle ambitnych spor
towców: najlepszego biegacza wszyst­
kich czasów, wspaniałego szamptona z

surowym jeszcze zawodnikiem o bar­
dzo małym Jeszcze doświadczeniu.
Szwargot ma 26 lat. Zatopek 30.

Jednego tylko życzymy naszym dłu­
godystansowcom: aby nie dali się po­
nieść temperamentowi I, trzymając się
kurczowo za Zatopkiem, nie „zarżnęli
się" jego tempem. (S)

Halo! tu Brno!

Rozszerzone plenum
aktywu sportowego

W poniedziałek dnia 29 bm. w sali
teatru Studio odbędzie się rozszerzo­
ne plenum aktywu sportowego z u-

działem około 600 delegatów i przed­
stawicieli jednostek sportowych z te­
renu województwa krakowskiego.

Celem zebrania będzie zadokumen­
towanie i stwierdzenie udziału spor­
tu krakowskiego w akcjach mających
na celu poparcie Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego.

Początek zebrania o godz. 17. W

części artystycznej przewidziany jest
udział zespołu Teatru Rapsodyczne­
go, który wystawi sztukę pt. „Polonez
Imć Pana Bogusławskiego".

W związku z rozszerzonym plenum
aktywu sportowego, konferencja w

sprawie Marszów Jesiennych została

przełożona na wtorek godz. 10 w sali

konferencyjnej WKKF przy ul. Basz­
towej 6.

Str. « ECHO KRAKOWSKIE

WIECH

Morderczy wyścig

nrzy telefonie kierownik

drużyny motocyklistów
HALO! Tu Brno!

za motocyklisto1
— Nasza aklpa

Ba

Dziś z Zatopkiem na 10 km

pobiegnie Szmargot
ILE emocji, ileż zniecierpliwienia przeżywa widz na trybunach w ocze­

kiwaniu na zapowiedziany pojedynek doskonałych zawodników, lub cho
ciażby samotny występ... Zatopka! Co chwilę spogląda na zegarek, wierci

się, kręci, serce mu bije, w dołku odczuwa niepokój. To widz, a cóż dopie
ro zawodnik przed odpowiedzialnym startem.

■ Lekkoatleci CWKS wtedzą, że w me

czu z ATK stoją na bardzo trudnej po­
zycji 1 różnicę punkto­
wą będą mogli zmniej­
szyć, bijąć drugich 1
trzecich reprezentantów
ATK. Zatopek, Skobla,
Jungwlrth są nie do po
konania. O wyniku za­
decyduje walka rezerw.

GRZYBOBRANIE
USPOKAJA NERWY

Nerwowe nastroje druży
ny kierownictwo CWKS

rozładowuje... grzybobraniem. Zawod­
nicy na całe przedpołudnie jadą sobie
hen za Warszawę i tam okazuje się,
że najskuteczniejszym „grzybobra-
czem" jest sympatyczny tyczkarz Ja­
niszewski. Pobił wszystkich o klika
prawdziwków 1 maślaków.

Wieczór najwięcej chyba sprzyja
rozważaniom na temat: „co to będzie"?

— Nie. koledzy, rozważania nic wam

nie pomogą — mówią trenerzy i żabie
rają chłopców do kina, teatru, na kon­
cert. Przedostatni wieczór przed zawo­
dami obie drużyny spędziły w cyrku.

. Przv każdym Czechosłowaku siedział
Polak i usiłował tłumaczyć mu dowci­
py clownów.

Dziennikarze sprzymierzyli się z kie
rownictwem CWKS 1, o ile tylko mogą
sie powstrzymać, nie pytają naszych o

tzw. „szanse". Inna rzecz, że często
sami zawodnicy wywnętrzają się. Ta­
ki Szwargot zwierzał się samemu Za­
topkowi-

— Jeżeli teraz nie zrobię przy to­
bie wyniku, to Już nigdy nie zrobię —

powiedział łzawo.

Szwargot Jest trochę egzaltowany
I zapomina, że to dopiero początki je­
go kariery, że okazji do startu z Za-
topkiem będzie miał w przyszłości
wiele.

Po długim, i bogatym sezonie lekkoa­
tleci nasi są nieco zmęczeni. Spotkanie
z Czechostowakami Jest wspaniałą oka
zją do startu „na całego", ale i Graj
I Mach 1 Kiełczewski 1 Krzyszkowtak I
pewnie sam patetyczny Szwargot wo-

lsliby. aby start ten wypadl w okresie,
kiedy byli w pełni świeżości. Polscy
lekkoatleci nie mają jeszcze umiejęt­
ności „przechowywania" formy przez
dłuższy czas.

Niedziela. Pocz. godz. 15 — soo

ni. Powtórny pojedynek Kiełczew-
skiego z Jungwirthem. Skok w dal. In­
teresująca walka sześciu skoczków, z

których każdy ma Już za sobą 7-me-
trowe skoki. Grabowski miał ostatnio
czyrak, trenował lekko tylko kilka dni
przed zawodami. 3 km z przeszkodami.
Wielu fachowców daje szanse Chromi­
kowi i Krzyszkowtakowl w walce z

Roudnym. Krzyszkowtak startuje na

tym dystansie po raz pierwszy. Szko­
da, że będzie zmęczony po sobotnim
biegu. 3 km z przeszk. będzie chyba
najzaciętszym biegiem meczu. Godz.
16,20, 10 km. Rekordzista świata Zato­
pek (29:02,6) zmierzy się ze Szwargo­
tem (30:47,6), który nawet nie jest re­
kordzistą Polski (Kusociński 30:11.4).

I Grand Hotel.
za motocyklistów polskichl

jest bardzo skromna
w porównaniu z re

prezentacjami np.
NRD 1 Węgier. Ntem
ców star tuje aż 20,
na wspaniałych I do­
skonale przygotowa­
nych motorach. Wę­
grów 16 z mistrzami
i ej miary co Szabo I
Puchony. Czechosto-
wacy jako gospoda­
rze wystawiają oczy
wiście najliczniejszą
drużynę. Startować

Ich będzie prawie 100.
Wyścig w Brnie jest Jednym z naj

cięższych w Europie. Jedno okrążę
nie ma dług. >8 km. 180 km (10 okrą
żeń trasy (wymaga 1 technicznego o

panowania zawodników i doskonałego
przygotowania maszyn. Jedno okrą­
żenie ma przeszło

’

00 (!!!) zakrętów
Nasza szczupła gromadka czuje się

w Brnie jednak bardzo dobrze. Chłop
cy odbyli już na trasie trening I uczą

się niema) na pamięć każdego wirażu.
Sukcesów nie należy się spodziewać,
ponieważ jak powiedziałem jest nad

zwyczal silna konkurencja. W kole

żeńskiej I braterskiej atmosferze

wszyscy |ednak zawodnicy dzielą się
swymi doświadczeniami I spostrzeże­
niami. Wyścig w Brnie będzie wielką
imprezą. Każda z drużyn ma swego
opiekuna. Polakami zajrrulą się nad

zwyczaj gościnnie robotnicy z fabry
ki elektrotechnicznej im. Fuczika.

Czwartkowy wieczór spędziliśmy u

nich w klubie fabrycznym. Pogoda
bardzo się poprawiła po kilkudnio­
wym deszczu. W sobotę trasa będzie
po raz ostatni otworzona dla trenu­
jących.

Spotkania
o Puchar Polski

Do półfinału rozgrywek z cyklu o Pu
char Polski na szczeblu województwa
krakowskiego zakwalifikowały się dru
żyny: Stali Tarnów, Włókniarza An­
drychów, Unii Szczakowa oraz Spójni
Okocim. Ostatnio rozegrane spotkania
przyniosły następujące rezultaty: Ko­
lejarz Nowy Sącz — Stal Tarnów 2:3
(0:1); Włókniarz Andrychów — Unia
Żywiec 1:0 (1:0); Unia Szczakowa —

Ogniwo Myślenice 5:3 (2:1).
W niedzielę odbędą się następujące

spotkania półfinałowe: Stal Tarnów —

Spójnia Okocim, Włókniarz Andrychów
— Unia Szczakowa.

Zawody
łucznicze
i strzeleckie
w Krakowie

W dniu wczorajszym rozpoczęły się
na lorze łuczniczym na stadionie O-
gniwa tradycyjne doroczne łucznicze
mistrzostwa Krakowa z udziałem
najlepszych łuczników z całej Polski.

Na starcie obok, znanych zawodni­
ków krakowskich, mistrza Polski Ma
ztirka, HaUschilda, ośmiokrotnej mi­
strzyni Świata, zasłużonej mistrzyni
Polski — Kurkowskiej - Spychajowej,
Kondrackiej i Kasprzykówny, zoba­
czyliśmy także i innych zawodników,
którzy, być może, nawiążą równo­
rzędną walkę z mistrzami. Są to m.

in. Kamionka, Jurewicz, Kondracka
Irena (siostra wicemiśtrzyni) oraz

mężczyźni: Babiarz. Kędziora i Filip.
W pierwszym dniu zawodów roze­

grano pół trójboju długiego w kon­
kurencji zarówno kobiet, jak i męż­
czyzn.

Organizacja zawodów zajmuje się
WKKF Kraków.

Równocześnie na strzelnic)' wojsko
wej na Woli Justowskiej odbywają
się wojewódzkie mistrzostwa strze­
leckie. W skład konkurencji’ pierwsze­
go dnia zawodów wchodziło strzela­
nie z karabinu wojskowego 300

trzech pozycji strzeleckich oraz

lanie z pistoletu wojskowego na

giość 25 m w pozycji stojącej.
W zawodach strzeleckich oprócz

związkowych zrzeszeń sportowych bio
rą udział drużyny LP2 oraz PO SP.
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PRZYJECHAŁ do Warszawy
niejaki Zatopek z czeskiej

Pragi rodem. Jak wiadomo, jest
to facet, któren największy na

świecie zapych posiada. Nikt go
do tej pory nie wyścignąl. Na

ostatniej olimpiadzie, czyli fizycz­
nej rozrywce na świeżym powie­
trzu w Finlandii złoty medal zaha
czyi. Właśnie
10kmna
skwerku.

Zasuw ma,
ma dla niego
den sportowiec za frajera się u

niego zostaje. Cały świat z tzw.

podziwem się na

Tylko jedna żona
zawsze zresztą w

Raz Zatopkowa
jego męża:

— Słuchaj Milek, bo jemu Emil
na imię, ty wszędzie możesz być
za dużego kozaka, ale nie u nas

w mieszkaniu ,nie w dzisiejszem,
równouprawnionem, demokratycz-
no-ludowem czasie.

Zamówiła u stolarza nieduży
przenośny parganik t dawaj przez
niego w kuchni skilcać całymi go­
dzinami. Rosół się gotuje, a ona

przez ten płotek tam i nasad zai­
wania. To samo przy rzemskiej
pieczeni i buraczkach. Potem, nau

czyła się rzucać w dal pogrzeba­
czem i czym popadło. Toteż do
takiej praktyki doszła w tych
różnych sportowych artykułach,
że razem z mężem na tę olim­
piadę ją wzięli. Zatopek tak
zaprawił przeciwników, że o dwa
kola ich wszystkich zastawił i
rzecz jasna automatycznie naiwięk
szy złoty medal przykaraulił. Nie
możebnie zadowolniony leci z niem
do żony i krzyczy:

— Patrz Dania, co wygrałem
— i tem meaulem w oczy jej
świeci.

A ona się skrzywiła i też rękę
do niego wyciąga:

— A to, to co? 50-groszówka?
1 okazuje mu kropka w krop-

kie taką samą sztukie w złocic.

Pokazała się że jak on się ga­
niał z różnymi narodowościami na

obkoło trawnika, ona w tym cza­
sie też zloty medal zawadziła w

rzucaniu. W ten deseń biżuteria
rodzinna państwa Zatopków o

dwa „kółka" się powiększyła.
A u nas w Warszawie nie za

dobrze Zatopkowi na począ­
tek poleciało. Przegrał przed
bieg, o lewe pierś, ale przegrał
i to z nikomu nieznanem zawod­
nikiem, niedużem, grubem face­
tem z bródką. Sam bytem świad­
kiem. IV cukierni na MDM się
te zawody odbyli. Tłok w lokalu

jak nieszczęście. Przyszedł Zato­
pcie, posuwa od drzwi do jedyne­
go, wolnego stolika na końcu sali.
Jednocześnie z nim ruszyło w tem
samem kieronlcu ze dwadzieścia pa
rę osób.

Na razie cała stawka szła ra­
zem aż się głowami sztukali, ale

Zatopek zastosował tzw. morder­
czy finisz t wysunął się najmar­
niej o 10 długości. Już, już miał

wygrany wyścig i od razu ze staw

zo grę w berka na

obkoto specjalnego

szkoda mrugać, nie

mądiego, kaiden je­

niego patrzy.
— nie. — Jak
małżeństwie.
mówi do iwo-

ki wyrwał się ten gruby z bród­
ką, na prostej dochodzi do Zatop­
ka. Zatopek ostatniem wysiłkiem
rzuca się naprzód, ale gruby jest
w niernożebnej formie, zapycha
tak ,że iskry z podłogi lecą. Za­
topek puchnie te oczach, gruby
daje ostatniego szusa, Zatopek rzu

ca się jeszcze raz do walKi. ule
loidać,. że psychologicznie jest wy­
kończony. Tu zanikłem oczy, ja­
kiem roztworzył — gruby siedział
przy stoliku, a przegrany Zatopek
odchodził. Pudlatam i mówię do
grubego:

— Coś pan mistrza świata prze
robił na szarot Czy to tak pasu­
je? Gdzie staropolska gościnność?

Ale gruby złapał się blatu sto­
lika i jęczy:

— Dla żony, muszę mieć ten

stolik.

Jakżeśmy z Zatopkiem spojrzeli
na te żonę, cafhśmy do tyłu i nie
mieliśmy już do tego faceta naj­
mniejsze] pretensji.

Cala nadzieja, że Zatopek ode­
gra się na stadionie. Może grube­
go tam nie będzie. (WiechJ

gratek pokonał
Buchatika
Klasyfikacyjny turniej tenisowy

w Katowicach jest niedaleki roz­
strzygnięcia. W grach . półfinałowych
uzyskano następujące wyniki: i

i Llcls przegra! po
1 zażartej walce z Ra-

dzlem, choć pijzy stą
nie 6:2 1 5:4 miał aż
4 meczbole Oślatecz
nie Radzlo . wygrał
8:6. a decydującego
seta 8:4. I

Mistrz Polski Bu-
chalik poniósł niespodziewaną poraż­
kę z Bratkiem 4:6, 3:6 Buchallk pró­
bował przestawić się na Inny system
gry, nie lobowat lecz stosował częste
atald przy siatce. W efekcie graf go­
rzej. niż zwykle 1 przegra! z dobrze
usposobionym przeciwnikiem.

Inne ciekawsze wyniki: Piątek — Se
brała 6:3. 6:1. Nlestrój — Chytrowski
7:5 6:4.

W grupie półfinałowej kobiet Popław
ska zwyciężyła Jaśkowlakównę 6:3. 6:2,
a Ryczkówna pokonała w takim samym
stosunku Krawczykównę. (t)

Szachiści walczą
w Sztokholmie

W Sztokholmie od szeregu dni trwa

międzynarodowy turniej szachowy. Wy
nikł 7 rundy były następujące:

Arcymtstrz Kotow (ZSRR) odniósł
nowe zwycięstwo w partii z Unzlcke-
rem (Niemcy zach.) po przeprowadze­
niu pięknej kombinacji z ofiarą figury.
Arcytillśliz Heller (ZSRR) pokonał Pil­
nika (Argentyna). Ellskasts (Argenty­
na) pokonał Wajtonlsa (Kanada). Stahl
berg (Szwecja) — wygrał z Wadę (N.
Zelandia), Gligortcz (JugosŁ) — ze Stel
nerem (USA),

Remisem zakończyły się partie: Pe-
trosjan (ZSRR) — Awerbach (ZSRR),
Szabo (Węgry) — Golombek (Anglia).
Sanchez (Columbia) — Pachman (CSR).

Prowadzi Kotow. mający 6 pkt z 8
partii. Stahiberg ma 5.5 pkt. z 7. Sza­
bo I Heller — po 4,5 z 6, Petrosjan —•

SPORT MOTOROWY

Jesienny raid motocyklowy Ogniwa
z udziałem zawodników krakowskich,
śląskich i rzeszowskich.

SIATKÓWKA
Godz. 10 i 15, boisko Kolejarza Kr.:

finały mistrzostw wojewódzkich w

siatkówce drużyn męskich.

[ — Chcemy rekordu!.. Chcemy rekordu!... Rekordu!... —

i wołały tłumy.
1 ŻARTY I PRZEPRAWY

ii Cóż, nie było rady, nie wypadało wprost zawieść tych
i1 gorących, najserdeczniejszych życzeń i Zatopek... pobił
I1 rekord świata, należący do Heino o 7 sekund.

•d Żarty na bok. czas był wyśrubowany i wynik ten mu-

'[ siał kosztować Emila wiele, wiele wysiłku. Czas 29,28,2
'|min. — mówił sam za siebie. W ogóle z tym Heino (wielki
j był to biegacz) Zatopek miał stale przeprawy. W meczu

') CSR — Finlandia w Helsinkach pokonał go raz jeszcze
ii w ciężkiej walce na 10 km. Fin wraz ze swym rodakiem

1 Konnenem wyczyniali istne szaleństwa taktyczne, aby
'

zmęczyć Emila. . ± t•
1 Kiedy Emil był na jakimś meczu w Sofii, otrzymał me-

1 nokojącą wiadomość Było to w końcu lata 1949 roku i wte

'i dy właśnie Heino urwał z Emilowego rekordu jedną se-

J kundę.
,1 — No i cóż ty na to? - pytali Emila koledzy w Sofii.
0 — Nic; spróbuję pobić rekord Heino. Ale nie zaraz

Przed tym się dobrze przygotuję.
J 22 października odbył się ten wielki bieg w Witkowi-
J cach. Uważano, że aby pobić rekord Heino, Emil musi

u przebiec każde okrążenie w 70,5 sekundy. Dla uprosz-
czenia, bohater nasz miał biec każde okrążenie na prze-

iimian—po70171sek.
Po dwóch okrążeniach uzyskał czas o 4 sek. gorszy

i od Heino, ale nie martwił się tym wcale, ponieważ Fm
J rozpoczął swój rekordowy bieg w fantastycznym tem-

5 ple, którego nie zdołał utrzymać. Plan batalii 1 tym ra-

f zem udał się w zupełności. Emil uzyskał 29,21,2, pobił
I znów Heino 1 postawił na swoim.

Ale wybiegliśmy zbytnio naprzód, bowiem po meczu

z Finlandią czekała w kraju na lekkoatletów CSR ra­
dosna wiadomość Cała drużyna otrzymała zaproszenie

W czasie pobytu w ZSRR Zatopek prowa-
a oto niektóre fragmenty z kartek jego

Wediug K. M0LNAK.A
tłum. J. Antoniewicz

□prac. B. TOMASZEWSKI

do sławy

. cacn. uwazaiiu, ŁC —...... ......

\ przebiec każde okrążenie w 70,5 sekundy.
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5
dó Moskwy,
dzil notatnik,
pamiętnika:

Fizycznej wraz z czołowymi lekkoatletami radzieckimi.
Witano nas wyrazami najserdeczniejszej przyjaźni.

O Moskwie, tej stolicy świata, można by napisać książkę.
Piękne, nowoczesne miasto, na ulicach wielki ruch.

Zwiedzaliśmy Kreml, gdzie pracuje towarzysz Stalin.

Wielkie wrażenie wywarło na nas Mauzoleum Lenina,
przed którym w długim rzędzie stali w pełnym skupieniu
radzieccy ludzie. Weszliśmy do środka i złożyliśmy wie­
niec.

Nasza reprezentacja przegrała mecz różnicą 75 pun­
któw, chociaż w czasie spotkania poprawiliśmy 6 rekor­
dów CSR. Dana rzuciła oszczepem prawie 43 m, ale re-

kordzistka świata Smlrnickaja pokonała ją aż o 6 ml

Cevona uległ na 1500 m. Wietusme, a ja stoczyłem za­
ciętą walkę z Kazancewem. Wygrałem, ale mój rywal
wpadl na metę bijąc nowy rekord Związku Radziec­
kiego. „

W jakiś czas później pożegnaliśmy się z Moskwą 1 z

naszymi przyjaciółmi radzieckimi. Zawarliśmy wiele

najlepszych przyjaźni i znajomości. Zdobyliśmy wiele do­
świadczeń. Tej podróży nie zapomnę do końca życia".

Zbliżamy się do końca naszej opowieści. Zatopka czeka

jeszcze podróż do Helsinek na XV Igrzyska, ale daruj­
my sobie te wielkie przeżycia, które mamy wszyscy zbyt
świeżo w pamięci. Nieprawda?

WIZYTA W MOSKWIE

w wielu krajach, w wielu miastach, ale
nie przygotowywałem się do wyjazdu z tak

DR. GORNOF MA GŁOS

f „Byłem już
{ nigdy jeszcze .... .

__

? wielkim radosnym podnieceniem. Do Moskwy przybyliś-
i my wieczorem. Na lotnisku oczekiwali nas przedstawi-
’ ciele Wszechzwiązkowego Komitetu do Spraw Kultury

Emil, którego od kilku dni gościmy w Warszawie, przy­
gotowuje się do dzisiejszego startu. Będzie startował na

naszych oczach. Wraz z młodym i zdolnym Grajem, z pra­
cowitym i wytrwałym Szwargotem.

Niedawno wrócił z Helsinek do ojczyzny, opromieniony
sławą, której nie zna chyba żaden sportowiec na świecie

Czy jest fenomenem?
— Tak jest. — Fenomenem pracy, jak powiedzieliśmy

na wstępie, dzielnym człowiekiem o wielkiej, niespoży­
tej sile woli.

Opiekun lekarski Zatopka, dr. Zdenek Gornof z Insty­
tutu Medycyny Sportowej Uniwersytetu w Pradze
twierdzi, że Emil zawdzięcza swe sukcesy przede wszyst­
kim wzorowemu trybowi życia.

Zatopek nigdy jeszcze nie chorował poważnie, nie uży­
wa alkoholu, bardzo regularnie trenuje. Dr Gornof za­
przeczył przypuszczeniom niektórych lekarzy z zachodu,
jakoby serce Zatopka było nienormalnie rozwinięte. Emil

Zatopek jest zupełnie normalnym człowiekiem, który
pilnym treningiem, higienicznym trybem życia i siłą woli
doszedł do sukcesów, jakich przed nim nikt nie osiąg­
nął.

Jest znowu tak jak co dzień — na boisku wśród mło­
dych, wpatrzonych weń jak w tęczę, szczęśliwych chłop­
ców i dziewcząt ludowej Czechosłowacji. Trenuje wraz

z nimi, uczy ich i przekazuje doświadczenia.
A najlepszym przykładem tego, czym stal się Zatopek

dla sportu Czechosłowacji, jest mały obrazek, którym
zakończymy nasze opowiadanie.

Piękny stadion w Gottwaldowie, f

pełniony jest młodzieżą. Na bieżniach, skoczniach i rzut­
niach uwija się wielu młodych
którzy przyszli tu, aby ubiegać się o odznakę sportową.
W jednym miejscu grupa m

sportowca,
sam czuje

Zawody
pek ściąga

— Usuńcie się z bieżni!,
la któryś z chłopców.

Mistrz stoi już na starcie. Podniósł głowę i spojrzał
przed siebie — tam, gdzie czarna wstęga bieżni niknie
na wirażu. ł

Ruszył Wszystkie oczy patrzą na Zatopka. Patrzą — ł

jak biegnie Emil, patrzą z dumą i ufnością.
Zatopek biegnie sam, lecz nagle jeden z chłopców nie J

wytrzymał — ruszył w jego ślady. A za nim drugi, trze- i

ci, dziesiąty, dwudziesty... (dok. nastąpi)
(8) (O.c.n.)J

4.5z7.

Gwardia
.pisy nowych członków.co
okalu klubu przy ul. Re-<•
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, dawnym Zlinie, wy- (*
h, skoczniach i rzut- f

chłopców 1 dziewcząt, i
ł

łodzieży otoczyła jakiegoś (
to — Zatopek lubi młodzież, JWesoło tu i gwarno .

___

...

się młody jak nigdy.
młodzieży skończone. Bieżnia — wolna, Zato-

dress, za chwilę rozpocznie swój trening.

Uwaga, wolny tor! — wo-

Sekcja szermiercza
przyjmuje zaj

’

dziennie w loki..... . . ..

toryka 1 w godzinach 9—16.
*

W niedzielę 28 bm. o godz. 10
boisku przy ul. Dekerta rozegrane
staną zawody piłkarskie pomiędzy
łem sportowym Spójnia przy „Spólno-
cie Pracy" a kołem sportowym PSS
nr 1.

Dochód przeznaczony na budowę
Warszawy.

na

zo-
ko-

♦
Rada Okręgowa ZS Spójnia w Kra­

kowie zawiadamia wszystkich człon­
ków. że treningi do Marszów Jesien­
nych odbywają się we wtorki I czwart
ki na własnym boisku w Dąbiu od
godz. 17—"."“
treningi odbywać się będą na sali
gimnastycznej w

Świerczewskiego
dy od godz. 18.

18.30 . W razie niepogody
szkole nr 13 przy ul.
w poniedziałki I śro-

*

W spotkaniu eliminacyjnym grupy
trzeciej, rozgrywek mających na celu
wyłonienie mistrza woj. krakowskiego
w piłce nożnej na rok 1952, Unia Bo­
rek pokonała Kolejarza Wieliczka 1:0
(1:0).

Spotkanie rozegrano w Wieliczce.
Gra na przeciętnym poziomie. Jedną
bramkę zdobył Wyrwa. (W)

Każdy
kawałek złomu

lo cegiełka
id nowym
domu


